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OD REDAKCJI.
— Nowi prenumeratorowie od 1 października 

■otrzymają numera Kurjera z września, w których 
zamieszczony był początek powieści Kraszewskiego 
„Jak się pan Paweł żenił?

— Odpust wczorajszy św. Tekli, panny i mę- 
czenniczki, sprowadził tłumy pobożnych do kościoła 
św. Marcina, przy ulicy Piwnej, gdzie uroczysta Wo- 
tywa, której assystowały biało przybrane siostry 
bractwa imienia uroczy stającej patronki, rozpoczęła 
odpust.

Po skończonej Wotywie odbyła się uroczysta pro­
cesja wewnątrz świątyni z asystencją licznych 
bractw miejscowych z światłem, obrazami i chorą­
gwiami, oraz dziewicami w bieli. Następnie rozpo­
częła się Summa, którą celebrował otoczony asystą 
JX. Malatyński, wikarjusz archikatedralny, słowo 
zaś Boże w czasie Summy, głosił JX. Ferdynand 
Dreszer, wikarjusz kościoła parafialnego Narodze­
nia Najświętszej Maiji Panny na Lesznie.

Po południu odbyły się przy natłoczonej również 
pobożnymi świątyni, uroczyste Nieszpory z kaza­
niem i procesją, przy końcu której odśpiewano hymn 
dziękczynny „Te Deum“, oraz udziełonem zostało 
obecnym błogosławieństwo Najświętszym Sakra­
mentem.

— Pogoda dnia wczorajszego sprawiła, że na od­
pust miesięczny do kościoła powązkowskiego, podą­
żyło tysiące pobożnych, to też kazanie w czasie Nie 
szporów odbywało się na cmentarzu, który nie świat 
umarłych, lecz świat żywych w dniu wczorajszym 
przedstawiał. Tu i owdzie na mogiłach błyszczały 
lampki i świece, które otaczały osooy pamiętające 
o swoich najbliższych.

I tu uroczysta procesja z Najświętszym Sakra­
mentem, odbywająca się po cmentarzu, na okół 
świątyni, zakończyła tenże Odpust.

— W kościele archi-katedralnym i metropolital­
nym św. Jana, celebransem Summy w dniu wczo­
rajszym był JX. Dietrich, kanonik metropolitalny, 
jubilat. Kazanie zaś wygłosił JX. Gniazdowski 
wikarjusz miejscowy. Nieszporne nabożeństwo ce­
lebrował JX. Sotkiewicz kanonik metropolitalny.

— W kościele, Najświętszej Marji Panny Łaska­
wej przy ulicy Ś to duńskiej, amatorowie podczas 
wczorajszego Nabożeństwa, wykonali Mszę kompo­
zycji p. Mullera Nr 4 w języku polskim, napisaną 
na cztery głosy z organem,* tudzież na Offertorjnm 
wykonano na tenor modlitwę „Głos pokutny“ St. 
Moniuszki, a na Benedictus „Władzco Świata“ te­
goż, którą to modlitwę odśpiewał p. Rytel. — Na or­
ganach przewodniczył p. Prochazka, ojciec.

— W dniu jutrzejszym t. j. dnia 2 go październi­
ka, kościół święty obchodzi uroczystość śś. Aniołów 
Stróżów, na których cześć odbędą się solenne Woty- 
wy w kościołach: św. Józefa Oblubieńca Najświęt­
szej Marji Panny, na Krakowskim-Przedmieściu, św. 
Anny na tejże ulicy obok towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych, tudzież w kościele Opieki św. Józefa 
wprost ulicy Królewskiej, gdzie odprawionem zosta­
nie uroczyście dopołudniowe nabożeństwo Matek

— W przyszły czwartek przypada doroczna pa- 
miątka św. Franciszka serafickiego.

W przyszłą zaś niedzielę przypada doroczna uro- 
rzystość Najświętszej Marji Panny Różańcowej.

— Przez rozkaz w wydziale ministerstwa spraw wewnę­
trznych, i 9 go września r. b.

Mianowany został, urzędnik do szczególnych poruezeń po- 
eztamtu moskiewskiego, radca honorowy Szumski— pomocni­
kiem zarządzającego wydziałem pocztowym w guberni war­
szawskiej (od 1-go września 1877 r.).

Uwolniony został ze służby, na własne żądanie, pocztmistrz 
gubernialny kaliski, nie mający rangi Sadowski, z prawem 
noszenia w dymisji munduru," do ostatniej posady przywiąza­
nego (od 1-go września 1877 roku). (Dz. W.).

— Przez rozkaz w wydziale ministerstwa dróg komunika 
eji, z 6-go września r. b.

Na zasadzie Najwyższego rozkazu, oznajmionego w rozka­
zie, do wydziału dróg komunikacji, 19-go grudnia 1858 roku 
uwolniony został, zaliczony do ministerstwa, inżynier, asesor 
kolegjalny Gnoiński — dla przejścia de towarzystwa drogi 
żelaznej nadwiślańskiej, na przeciąg trzech lat, z zatwierdze­
ni em na posadzie zastępcy zarządza jącego tą drogą, na czaa 
choroby lub nieobecności tego ostatniego na linji drogi na, 
1877 r. (Dz. W.).

— Rada Miejska Warszawska Dóbroczynnoici Publicznej. — 
W wykonaniu zapisu ś. p. Marjanny-Juljanny Taube, uczy­
nionego na rzecz podupadłych kupców i rzemieślników mia­
sta Warszawy, w jednym roku ewangelików, w drugim kato­
lików i t. d., kolejno, Rada Miejska na posiedzeniu z dnia 22 
sierpnia (3 września) r. b. z powodu niezgłoszenia się kan­
dydatów z podupadłych kupców, przyznała w roku bieżącym, 
zgodnie z osnową testamentu, wsparcie dwom rzemieślnikom 
ewangelicko-augsburskiego wyznania w Warszawie zamie­
szkałym, a mianowicie:

1) Janowi Steinmeeowi, b. piekarzowi rs. 75—i
2) Ludwikowi Lampe, b. stelmachowi rs. 75. powyższe 

wsparcia wypłaconemi zostały z kasy Rady Miejskiej, pomie- 
nionyro osobom.

P. o. Członka zarządzającego czynnościami Rady
J. Magnuski.

— Rada Miejska Warszawska Dabroczynnności Publicznej.— 
Podaje do wiadomości, że z przypadających do rozdziału mię­
dzy biednych, tytułem wsparcia, w roku bieżącym, procentów 
w sumie rs. 540 pochodzących z legatu ś. p. Tekli Świergoe- 
kiej, Rada Miejska zgodnie z przedstawieniem magistratu m. 
Warszawy, na posiedzeniu swem w dniu 5 (17) września r.b. 
odbytem, przyznała wsparcia pięciu biednym wdowom pozo­
stałym po zegarmistrzach i jednemu podupadłemu zegarmi­
strzowi, w Warszawie zamieszkałym, w następujących kwo­
tach:

1) Konstancji Wosińskiej rs. 90.
2) Zofji Tarnier rs. 90.
3) Zofji Babczyńskięj rs. 90.
4) Walerji Sieniawśkiej rs. 90.
5) Konradzie Witkowskiej rs. 90 — i
6) Aleksandrowi Zamojskiemu rs. 90.
Wsparcia takowe, zgodnie z osnową zapisu, wypłacone zo­

staną w ostatnim tygodniu miesiąca września r. b.
Członek zarządzający czynnościami Rady, K. Puchalski. 

Sekretarz Rady J. Magnuski.

JAK SIE PAN PAWEŁ ŻENIŁ
POWIASTKA.

J. I. Kraszewskiego.
(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr 214).

W pół godziny może, wprowadzony przez Kaspra, 
wtoczył się do pokoju, mężczyzna średnich lat, słu­
sznego wzrostu, z wąsem, ubrany jak oficjalista 
dworski w butach długich, twarzy męskiej, przystoj­
ny, smutny i widocznie mocno wzruszony.

Pan Mondygierd przyjął go od razu jak nieprzy­
jaciela, na stopie wojennej występując przeciw 
niemu.

— Kto acan jesteś? zapytał sucho.
— Daniel Wydra, jaśnie panie, odparł dobywając 

drżącą ręką papierów związanych z za taratatki, — 
oficjalista prywatny w dobrach ks. Lubeckich.

—- Czego waćpan chcesz? dodał surowo pan Paweł.
— Jaśnie panie, łamiąc ręce, zawołał przybyły, 

przy wló kłem się tu paść do nóg i dziękować mu za 
ocalenie mojego*dziecka! mego jedynego dziecięcia!

—- Co! co! co!—jakiego? gdzie? proszę się jaśniej 
tłomaczyć.

Wydra tchnął mocno i pcczął opowiadać nadzwy­
czaj żywo.

— Pro szę o chwilkę cierpliwości — niech pan ra­
czy poslu chać, opowiem wszystko, jak było. Bóg 
świadek duszy mojej, prawdę jak na spowiedzi, 
świętą prawdę.

Zmarszczył się pan Paweł.
— Siu cham, ale do rzeczy, bo ja próżnych słów 

nie lubię.
— Na folwarku, wktórym ekonomuję cd lat dzie 

gięciu, służyła dziewczyna, Marcysia. Pisarz prowen­
towy się w niej zakochał, lak, że nawet się miał 
z nią żenić. Dziewczyna była pifkna i poczciwa, lu­
bili ją wszyscy... ale rodzice Słcmkowskiego żenić

i mu się z chłopką nie pozwalali. Bóg ich wie jak i 
gdzie,*ale dosyć, że się pobrali. Slomkowski musiał 
ze swojemt zerwać, a że był do nich przywiązany, 
zachorzał z żalu, no, i umarł. Marcysia została jak palec 
sama na świecie z dzieckiem. Straciwszy męża, cala 
się w tego dzieciaka, można powiedzieć wlała, nosi­
ła się z nim dzień i noc, chodząc, plącząc, a że nie 
miała prawie z czego żyć, tośmy ją na folwarku 
karmili.

Litość brała nad nieszczęśliwą.
Pan Paweł słuchał, ustami kręcąc.
— No — ale do rzeczy! przerwał — cóż mnie tam 

po tej Marcysi!
— Ona była wszystkiego mojego nieszczęścia 

przyczyną, westchnął Wydra—ona! Myśmy ją przy­
tulili przez miłosierdzie.

Wydra rozpłakał się. Łzy ocierał i czas jakiś mó­
wić nie mógł.

— Do rzeczy — mruknął Mordygierd. Za tem, 
co?

— Niewiadomo z czego i jak dziecko jej umar­
ło —mówił przybyły. Ledwieśtny je pochowali, gdy 
na drugi dzień zwarjowała. Całą noc siedziała na 
mogiłkach, śpiewając niby do snu dziecięciu, at się 
ludziom serce krajało. Śmiała się, skakała, huśtała 
jakby zabawiała jeszcze swojego chłopca, nie pa­
miętając, że go pogrzebała. Trzeba ją było wziąć 
gwałtem od grobu i to nie łatwo przyszło.

Ja i żona robiliśmy co mogli, aby ją do zmysłów 
przyprowadzić. Zdawało mi się czasami, jak sięroz 
płacze, że oprzytomnieje. Gdzie tam, nagle skoczy 
i śpiewać zaczyna i prawi od rzeczy. Już nie wie­
działa, źe mąż nie żył, więc gada niby do niego, we­
źmie lada co i nosi jak dziecko, kołysze a śpiewa... 
U nas właśnie syneczek mały był w kolebce. Kilka 
razy nieprzytomna dorwała się do naszego dziecka, 
bo jej się zdało, żęto jej własne, żona odbierała, 
czasem na chwilkę, widząc, źe nic złego nie robi mu, 
zostawiała go na jej rękach, aby nieszczęśliwa mia­
ła jakąś pociechę.

J uż i nie wiedzieć co z nią robić było. Wlokło się 
tak parę tygodni. Jednego dnia, jakoś myśmy się 
porozchodzili około gospodarstwa, a warjatka poło­
żyła się spać na wyżkach. Nasz chłopiec leżał w ko­
łysce. Zona moja była na ogrodzie. Coś ją tknęło, 
że chłopca zostawiła samego — pobiegła — nie ma 
dziecka. Wnet się wszyscy rozpierzchli szukać wa- 
rjatki, bo wiedzieli, źe nikt inny nie mógł go wziąć 
tylko ona.

A! panie! sądny to dzień był dla nas. Gdzie co było 
koni, ludzi, czółen, wszystkośmy pochwytali, goniąc 
jak komu na myśl przyszło...

Nigdzie ani śladu, warjatki nie znaleźliśmy. Żona 
moja o mała życiem tego nie przypłaciła, a o sobie 
ja już nie mówię.

Któż mógł zgadnąć, co ona z sobą i chłopcem zro­
biła. Szczęściem się Bóg ulitował nad nami! Panie, 
ona tu u was pod karczmą zmarła! Wy macie moją 
sierotę! Czas, dnie zgadzają się zupełnie, a i opis 
kobiety.

Mnie opatrzność boża jakoś na trop wprowadziła— 
kluczwójt....

— A bodajby przepadl! rzeki w duchu pan Paweł 
i zwrócił się z powagą wielką do Wydry.

— Mój panie, odezwał się, wszystko to bardzo 
śliczne, czułe i wielką mam kompasję nad asindzie- 
jem, ale ja tu jednak żadnego nie widzę dowodu, 
żeby chłopiec, którego ja z gościńca kazałem wziąć 
przez miłosierdzie, miał być koniecznie jego synem, 
a ta źebraczka, która tu zmarła, tą jakąś Mar- 
cysią.

Ruszył ramionami.
— Jaśnie panie — zawołał Wydra, ręce rozpoście­

rając, ależ to rzecz jawna. Wiemy kiedy ueiekła, a 
kiedy się tu przybłąkała. Żyd ją opisuje kropla 
w kroplę jak była, wymizerowana, wychudła, włosy 
jasne, ubrana po prostu, tylko kawał odzieży dawnej 
pono na niej został.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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STACJE RATUNKOWE.

Prezydent miasta Warszawy nadesłał nam nastę­
pującą odezwę:

„Corocznie w mieście tutejszem wydarzają się wy­
padki nieszęśliwe topienia się w rzece Wiśle, wyni­
kające jeż to przez nieostrożność, lub też umyślie, 
jak nie mniej rozbijanie się statków i galarów pod­
czas przyborn rzeki.

Dla zapobieżenia temu choć w części, pożądanem 
tyłoby urządzenie na rzece Wiśle stacji ratunko­
wych.

Powodowany powyźszem i mając na względzie, 
iż na mocy § 16 Najwyżej zatwierdzonej ustawy To­
warzystwa, zostającego pod Najdostojniejszą Opieką 
Jej Cesarzewiczowskiej Wysokości Następczyni Tro­
nu, dla niesienia pomocy przy rozbijaniu się okrętów 
i stitków, w miejscowościach gdzie istniałaby stacja 
ratunkowa, stacja takowa może mieć swój zarząd 
miejscowy, poprzednik mój odnosił się do znaczniej­
szych z tutejszych obywateli z zapytaniem, czy nie 
byliby skłonni przyłożyć się do urządzenia stacji ra­
tunkowych.

Ponieważ odwołanie się to poczęści pozostało bez 
skutku, urządzenie stacji ratunkowych czasowo by­
ło wstrzymanem, następnie pragnąc urzeczywistnić 
koniecznie czuć dającą się potrzebę pomienionych 
stacji, powtórnie odniosłem się do niektórych oby- 
watali tutejszych z prośbą o przyjęcie udziału w tym 
dziele ludzkos . i.

Z liczby zapytywanych, jedni zawiadomili mnie, 
iż nnleżą już do towarzystwa głównego w St.-Peters­
burgu, inni wcale nie dali odpowiedzi, a tylko ni­
żej wymienieni, Jako to: W-ni Stanisław Braun zo­
bowiązał się wnosić rocznie po rs.25, Henryk Rejch- 
man po rs. 100; Wiktor Marenge po rs. 5; Hil’e 
i Dittrich zobowiązali się wnieść jednorazowo rs. 
200; Antoni Stępkowski i Adol, Rozengarten wnieśli 
do kasy miejskiej, jako jednorazową ofiarę, 1-szy 
rs. 25, 2-gi rs. 5.

Ofiary powyższe z wdzięcznością przezemnie przy­
jęte, nia dają jednakże jeszcze możności wprowa­
dzenia w życie zamierzonego sformowania zarządu 
miejscowego.

Mając przeto niejednokrotne dowody filantropij­
nych uczuć mieszkańców Warszawy, zawsze chętnie 
dążących z podaniem ratunku i pomocy swym bli­
źnim, mam zaszczyt podać o powyźszem do wiado 
mości powszechnej i nie wątpię, że i w tern towa­
rzystwie mającem zadanie wysoko humanitarne, 
mieszkańcy tutejsi zechcą również żywy przyjąć 
udział, i w tym celu nąjuprzejmniej upraszam, aże­
by kto tylko, i w jakim bądź charakterze zechce na 
leżeć do towarzystwa niesienia pomocy przy rozbi­
jania się statków wodnych i ratunku tonącym, ra­
czył odnieść się do mnie piśmiennie, z objawieniem 
chęci należeniado towarzystwa i z zadeklarowaniem 
ilości rocznej składki, lub jednorazowej ofiary; nad­
to upraszam o zamieszczenie w odezwie dokładnego 
ądtesu leflektanta.

Dla informacji zaś, mam honor podać wypis z Naj­
wyżej zatwierdzonej ustawy:

“Członkami Towarzystwa mogą być osoby obojga 
„płci, wszystkich stanów, wnoszące oznaczone 
„składki, a mianowicie :

„Pęeczyuiscż czlojifcoteie wnoszą rocznie po rs. 5, 
„lub wietfj, albo jednorazowe rs. 100 lub więcej, 
„i zwji- ijni tzłonkowie, rocznie od 1 rs. do 5 ciu, 
„zrś członkami honorowymi towarzystwa są człon­
kowie Cesarskiej Familji, którzy oznajmić raczą 
,,zc .wolenie na przyjęcie tego tytułu i osoby stanu 
„duchownego i świeckiego, które dopomagać będą 
„rozwijaniu się działalności towarzystwa twoimi czy- 
„i' mi, lub znacznemi pienieżnemi darami.8

Po zebraniu się liczby osóo odpowiedniej do ukon­
stytuowania zarządu miejscowego, będę miał honor 
zaprosić wszystkich, przyjmujących udział, dla wspól­
nego naradzenia się w jaki sposób należy przystą­
pić do urządzenia stacji ratunkowych na Wiśle.

Gdyby jednakże do dnia 1 stycznia 1878 roku nie 
zebrała się dostateczna liczba osob, od których wno­
szone składki, lub jednorazowe ofiary, dałyby moż­
ność urządzenia stacji ratunkowych, w takim razie 
zamierzone urządzenie stacji musiałoby być zanie- 
chanem, a wniesione pieniądze zwrócone zostaną 
ofiarodawcom.

p. o. prezydenta
jenerał-major Starynkewicz. 

Naczelnik kancellaji „A. Wiemann.^

Ogrody publiczne i Warszawie.
VII.

Park Aleksandrowski na Pradze.
Położony nad brzegami Wisły pomiędzy mostem 

stałym żelaznym i fortem Śliwickim jest jedną 
z najnowszych przechadzek publicznych.

Powstał bowiem w roku 1865 a otwartym został 
w roku 1871.

W nader powabnej miejscowości, założony w gu­
ście angielskim; przestrzeń jego wynosi na długość 
600 na szerokość 150 sążni. Zasadzony licznemi 
drzewami liściastemi i iglastemi, które formują cie 
nlstc aleje, ma porządnie utrzymywane uli<?e, kilka­
naście pięknych klombów, śliczne małe łąki, sa­
dzawkę i malownicze widoki na Wisłę i Warszawę.

Lecz wszystko w nim jeszcze młode i początku­
jące.

Kamienie ciosowe pozostałe zapewnie od budowy 
mostu, zastępują ławki do siedzenia.

I rzekupki uwijają się z owocami i rozmaitem po­
żywieniem lubo są i osobne zabudowania dla przy­
jęcia gości.

Nie widać tu służby czuwającej nad porządkiem 
i bezpieczeństwem. Krążenie w niczem nikomu nie 
tamowane, z resztą Park w ogóle bardzo jest uczę­
szczany nie tylko przez mieszkańców Pragi aleiprzez 
warszawian odwiedzających często miłe to ustronie.

Odpowiada zatem doskonale swemu przeznacze­
niu, a zważając na przeciąg czasu, zrobiono z niego 
co się tylko dało. Tembardziej gdy jak wiadomo ca­
ła jego przestrzeń zajmowały poprzednio piaski na­
niesione mada, na których porastały trawy tworzą­
ce w części pastwiska, w części zaś doły i błota.

N;e zawsze jednak miejscowość ta znajdowała się 
w pedobnym stanie.

W czasie kiedy Wisła miała inne łożysko zbliżone 
więcej w głąb miasta aniżeli dzisiaj, szły tędy za­
budowane uiice oddzielnego miasteczka Pragi.

Nad brzegiem rzeki stał jeszcze przed siedmdzie-

sięci oma-laty kościół i klasztor Psńien Bernardyn i. j 
trudniących się wychowaniem dzieci. ’

Właściwie atoli całą niemal przestrzec teraźni 4- 
szego parku zajmowa odnoga rzeki na której znaj­
dowała aię obszerna kępa, będąca własnością magi­
stratu warszawskiego i nosząca w rozmaitych wie­
kach nazwy: Polkowska, Zamkowa i Syrena.

Kępa ta odgrywała znaczącą rolę w dziejach na­
szego miasta.

Tu w latach 1605 i 1624 kiedy Warszawę nawie­
dzały choroby epidemiczne czyli tak zwane powie­
trze morowe, było wystawionych kilka budynków, 
do,których przewożono chorych i leczono ich.

Środek ten za każdą rażą okazywał się skutecz­
nym i powstrzymywał szerzenie się epidemji. Nastę­
pnie kępa wypuszczona w dzierżawę służyła dla 
przechadzek i rozrywki mieszkańców Warszawy.

Za czasów wojny szwedzkiej w roku 1704 kępę 
tę podwakreć forty fikowano, raz kiedy miasto zdo- w 
byte zostało przez szwedów i znowu gdy sasi ode­
brawszy je, ztąd najprzód tychże odpierali.

Przy pierwszem zajściu bohaterem walki był Mi­
kołaj Święcicki biskup poznański. Dziwna to była 
osobistość zdarzająca się tylko w średnich wiekach; 
dygnitarz kościoła z szyszakiem na głowie, z pance­
rzem na piersiach, z drabiną szturmową w ręku pod 
murami oblężonego miasta.

Dostał się on wtedy do niewoli saskiej mając, jak 
powiada spółezesny świadek Otwinowski, ręce po 
łokcie prochem uczernione i brwi a także włosy na 
głowie popalone, bo sam armaty nabijał i strzelał.

Postać to nadająca się wybornie do powieści histo­
rycznej. W czasie późniejszym magistrat kępę prze­
znaczył na miejsce wykonywania wyroków sprawie­
dliwości.

Stał więc tutaj przez wiele lat szafot szubieniczny 
i odbywały się egzekucje winowajców, skazanych na 
karę tego rodzaju.

Wróciły przecież radośniejsze wspomnienia.
W roku 1762 kępę wydzierżawiła od magistratu 

na lat 20 bogata pani, Magdalena z Czapskich księ­
żna Radziwiłłowa.

Była ona wtedy wdową po księciu Hieronimie 
chorążym wielkim litew. słynącym ze srogich dzi­
wactw, na podobieństwo starosty Kaniowskiego.

Po cięźkiem życiu ze swoim okrutnym i dzikim 
małżonkiem chciała zapewnie odetchnąć tntaj zdała, 
na ustroniu.

Wystawiła sobie dwór oraz inne zabudowania dla 
d worzan i służby, które po jej śmierci przeszły w po­
siadanie Chodkiewicza kasztelana Zamojskiego.

Na początku bieżącego stulecia przemieszkiwali « 
jeszcze na kępie przemysłowcy trudniący się cho­
wem bydła rogatego i dostarczyciele nabiału dla 
mieszkańców Warszawy.

Na koniec w skutek podobno wielkiego wylewu 
Wisły w roku 1813 zniknął wszelki ślad kępy i ma­
gistratowi pozostały po niej grunty na powiślu, któ­
re nie mogąc być zabudowane, jako wchodzące 
w zakres fortyfikacyjny, przeznaczono na założenie 
parku.

Potrzebę też tego przeznaczenia wskazywał wzrost 
mieszkańców Pragi nie mających żadnego miejsca 
do przechadzki i coraz większy ruch ludności przy 
zbiegu kilku dróg Żelazn,ch.

CZARNE INDJE.
(W przepaściach ziemi.)

przez 
JULJUSZA VERNE.

(Dalszy ciąg— Zobaczyć Nr 214).
W chwili jednak, gdy podchodzili ku szesnastej 

drabinie, z głębi szybu dał się słyszeć oddalony je­
szcze głos ludzki. Głos ten, jak fale morza zbliżał 
się, wznosił i z każdą chwilą stawał się coraz wyra­
źniejszym.

— Kto tam idzie? — zapytał inżynier, wstrzymu­
jąc Henryka.

— Nie wiem ktoby to mógł być taki.
— Czy nie twój ojciec przypadkiem?
— O, nie, panie inżynierze, za to ręczę.
— Zatem jaki sąsiad?
— W kopalni nie mamy żadnych sąsiadów; mie 

szkamy tam sami, zupełnie sami.
— Ktokolwiek to jest zresztą, musirny go przepu­

ścić; schodzący na dół ustępuje zawsze miejsca idą 
cemu w górę?

Usunęli się obaj cokolwiek na bok.
Tymczasem głos rozlegał się już tak donośnie i 

wyraźnie, że z łatwością można było zrozumieć sło­
wa ludowej piosnki szkockiej.

— Śpiewka jeziora!—zawołał Henryk.—Ach! te­

raz jestem już pewny, że idący ku nam jest nie kto 
inny tylko Jakób Ryan.

— Cóż ton Jakób Ryan, tak dzielnie wyśpie­
wujący?

— Dawny mój towarzysz z kopalni—odpowie­
dział Henryk i przechyliwszy się nad otworem, za­
wołał:

— Hej! Jakóbie!
— Czyś.to ty, Henryku?—doleciała z głębi odpo­

wiedź. Zaczekaj tam na mnie.
I śpiew popłynął jeszcze swobodniej.
W kilka minut później, dwudziestokilkoletni mło­

dzieniec, o wesołem obliczu, z uśmiechem na ustach, 
o jasnych oczach i jasno blond prawie złotawych 
włosach, ukazał się na przestanku pod piętnastą 
drabiną.

Przedewszystkiem uścisnął serdecznie, podaną so­
bie dłoń Henryka.

— Rad jestem, że cię spotykam! zawołał. Ale, 
na świętego Manga! gdybym był wiedział, że wyj­
dziesz dzisiaj na świat, byłbym sobie oszczędził tej 
podróży szybem Yarow!

— Pan James Siam—odrzekł na to Henryk,zwra­
cając lamnę ku stojącemu w cieniu inżynierowi.

— Pan Strrr tutaj!—powtórz} ł zdziwiony Jakób. 
Ab, panie inżynierze, rigdy byłbym pana nie poznał. 
Od czasu opuszczenia kopalni, oczy moje odwykły 
już od ciemności.

— A ja przypominam sobie doskonale młodego 

wyrostka, który ciągle śpiewał.—To pewno byłeś- 
ty, Jakóbie?

— Ja, panie Starr, ale ze zmianą zatrudnienia, 
nie zmienił się mój humor. Zdaje mi się zawsze, że 
lepiej śmiać się i śpiewać, aniżeli płakać i narze­
kać?

— Bezwątpicn ia, Jakóbie. A cóż teraz pora­
biasz?

— Pracuję na folwarku Melrose, pod Irvin, w hrab­
stwie Renfrew, o czterdzieści mil ztąd. Ob! już to 
nie taka robota jak w naszej kopalni! Kilof lepiej 
przypadał mi do ręki, aniżeli sochaalborydel;aprzy- 
tem w kopalni echo było cudowne! Każdą śpiewkę 
stokrotnie powtarzało, a tam na górze, to i mówić 
nie warto!.. Pan inżynier zapewnie idzie odwiedzić 
starego Szymona.

— Tak jest Jakóbie.
— Nie zatrzymuję więc pana.
— Powiedz mi, mój kochany—zzpy tał go Henryk, 

co cię tu dzisiaj do nas sprowadziło?
— Obciąłem się z tobą zobaczyć kolego, i [za 

prosić na zabawę klanu Irvin. Wiesz, że jestem 
„piperem“ (*) miejscowym. Będą śpiewy i tańce.

— Dziękuję ci za pamięć Jakóbie, ale nie mogę 
korzystać z twojego zaproszenia.

— Nie możesz?
— Żadną miarą; pobyt pana Starr w kopalni mo- 
(*) Piper, tak się nazywa w Szkocji grający na kobzie,

t. z. kobziarz, dudziarz.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE,
— Wystawa pracy kobiet, urządzona przez Mu- 

>cum przemysłowe, co raz żywiej zajmuje niewiasty 
nasze. Donoszą nam, iż w ostatnich dniach wpły­
nęło mnóstwo deklaracji, przedłużenie zaś terminu 
do składania takowych o dwa jeszcze tygodnie, przy- 
i zyni się niewątpliwie do uzupełnienia obrazu ko­
biecej pracy. Byłoby tylko pożądanem, aby wło- 
. hańskie roboty liczniejszą miały reprezentację, 
i’zecz to obywateli i pań gospodyń.

= W sobotę dnia 29-go z. m. zakończył życie 
kg. Statnislaw*Kostka Zwoliński, prałat, kustosz me­
tropolitalny, administrator archidjecezji warszaw­
skiej. Zmarły urodzony był w r. 1804, święcenie 
kapłańskie otrzymał w r. 1827. Administratorem 
archidjeeezji wybrany został w r. 1864 — Dziś Ka- 
I ituła przedsiębietze wybór nowego administratora, 
który następnie podany będzie władzy do zatwier­
dzenia.

= Pan Aleksader Michałowski, znany fortepiani- 
sla powrócił do Warszawy.

— Donoszą nam, że zmarła przed kilkoma dniami 
w Wiedniu Ernestyna z Gliicksbergów Lewental, żo“ 
na wydawcy Kłosów, testamentem swoim przezna­
czyła sumę rs. 5000 jako fundusz żelazny od które­
go procent ma stanowić stypendjum dla jednego 
s.udenta warszawskiego uniwersytetu.

= Dowiadujemy się, iż w Warszawie ma stanąć 
niezadługo fabryka wyrobów szklannych.

— W ciągu sierpnia r. b. do miejscowego zarzą­
du warszawskiego towarzystwa „czarwonego krzy­
ża" wpłynęło ofiar na korzyść ranioaych i chorych 
wojowników przeszło 11000 rs.

= Księgosusz dostał się już do naszego miasta. 
Jak dotąd ukazał się w trzech cyrkułach, mianowi­
cie przy ulicy Krochmalnej i Grzybowskiej, na No- 
wem-Mieście i przy ulicy Śto-Jerskiej. Rząd guber- 
njalny wziął się energicznie do uśmierzenia tej epi- 
zootji: w tym też celu wybił 21 sztuk bydła chore­
go i podejrzanego. Z tego też powodu wstrzymano 
targi na bydło rogate miejscowego poc hodzeuia na 
Pradze.

=GazetaHandlowa dowiaduje się,źc mekler przy­
sięgły giełdy warszawskiej pan S. 0., za pośredni­
ctwo w tranzakcji, dokonane obligami skarbowemi 
po kursie znacznie niższym od ich rzeczywistej war­
tości jako za czyn dowodzący niedbalstwa w obo­
wiązkach służby, decyzją komitetu giełdowego, cza­
sowo zawieszonym został w czynnościach meklera.

= W dniu onegdajszym wieczorem w sali resursy 
kupieckiej, odbył się obiad na cześć Matejki wyda­
ny. Osób zgromadziło się 273, to jest tyle, ile sala 
resursy pomieścić ich mogła.

Pierszy toast wniósł p. Wojciech Gerson, w imie­
nin Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, zaznacza- 

źc się dłużej przeciągnąć, a następnie będę musiał 
odprowadzić pana do Callander.

— E, to nie przeszkadza! zabawa w Irvin ma się 
odbyć dopiero od dziś za tydzień, a pan inżynier 
nie zabawi tu Pewn0 tak długo, będziesz więc wol­
nym zupełnie.

__ W samej rzeczy, Henryku—rzeki na to James 
Starr — nie wypada odmawiać zaproszeniu ko­
legi.

— A więc masz moje słowo, Jakóbie. Za tydzień 
zobaczymy się w Irvin.

— Pamiętaj tylko, że to od dziś za tydzień — od 
powiedział' Jakób. — Bywaj zdrów, Henryku! — 
Sługa pański, panie Starr! Bardzo rad jestem, żem 
pana spotkał! Będę mógł udzielić wiadomości o pa­
nu dawnym przyjaciołom. Wszyscy pana pamięta­
ją, panie inżynierze.

' _ I ja nie zapomniałem o nikim! — rzekł Starr.
— Imieniem wszystkich dzikuję panu za pamięć.
— Bądź zdrów, Jakóbie! — zakończył Henryk i 

raz jeszcze uścisnął rękę swego przyjaciela.
I Jakób kończąc swą śpiewkę, znikł wkrótce 

w wyższych kondygnacjach szybu.
W kwadrans później, James Starr i Henryk zeszli 

z ostatniej drabiny i znaleźli się na najniższem pię­
trze kopalni.

.— Czy odpoczniemy tu chwilkę? — zapytał mło­
dy człowiek.
'__Nie, mój kochany — odrzekł inżynier — spie­

szmy do waszego mieszkania.
— Pójdę więc napraód, jeżeli pan pozwoli; cho­
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jąe, że zamiłowanie sztuki ; -fi się coraz bardziej 
w społeczeństwie naszem i w siad za tern idzie 
cześć, jaką mistrza tej sztuki, na których czele stoi 
Matejko, odbierają u nas.

W następnem przemówieniu p. Struve, profesor 
Cesarsko-warszawskiego uniwersytetu, określił wy­
mownie stanowisko tegoczesnego malarstwa, głównie 
historycznego i cechy, jakie mistrzów charakteryzu­
ją, dowodząc, że Matejko wszystkie je na raz jedno­
czy i wyjaśniając tym sposobem znakomite stanowi­
sko, jakie twórca Kazania Skargi w hierarcbji 
sztuki europejskiej zajmuje. Przemowa szanowne­
go profesora była nader zajmującą ipouczającą za­
razem. Czuć w niej było estetyka, który zdania 
przez siebie wygłoszone opiera na silnych podsta­
wach gruntownego wykształcenia.

Po wygłoszeniu kilku serdecznych ’ słów przez p. 
Wincentego Majewskiego, pan Rapacki odczytał pię­
kny wiersz swojego utworu. P. Kraushaar również 
witał Matejkę przemówieniem.

Pan profesor Lawestam odczytał następnie kilka 
telegramów do Matejki nadesłanych i pan Karol 
Kucz, wydawca Kur jera Codziennego, wypowiedział 
kilka serdecznych słów na cześć mistrza w rymo­
wanej improwizacji.

Nareszcie pan Kazimierz Łuniewski wysnuł po­
gląd na ogólne znaczenie malarstwa historycznego.

Matejko dziękując za te wszystkie przemówienia, 
wniósł toast dziękczynny,wynurzając zarazem na­
dzieję, że malarstwo u nas krocząc ciągle na drodze 
postępu, utrzyma i rozprzestrzeni sławę, jaką już 
dziś nabyło.

Matejko w dniu dzisiejszym wyjechał z Warszawy.

= Otrzymujemy wiadomość, iż muzeum berliń­
skie zakupiło najnowszy obraz Brandta, o którym 
już parę razy donosiliśmy za 20,000 marek. Najle­
pszym to jest dowodem, jak wysoko szacowane są 
prace naszego znakomitego artysty. Każdy utwór 
Brandta ukazujący się zaledwie na stalugach, znaj­
duje licznych nabywców wspólubiegających się 
o jego zakupienie. Tym razem muzeum berlińskie 
wyprzedziło innych, wiadomo nam bowiem, że z kil­
ku stron szły już ofiary o nabycie tego obrazu.

= Nakładem i drukiem Ungra wyszedł już pier­
wszy zeszyt publikacji p. t. „Wystawa przemysłowo- 
rolnicza we Lwowie 1877 roku.“ Zeszytów formatu 
Tyg. illustr. będzie pięć; ryciny dokładne, tekst pióra 
pp: Lama, Romanowicza i Wiśniowskiego.

= Wczoraj wieczorem Siemiradzki wyjechał już 
z Warszawy. Znakomity artysta udaje się do Rzy­
mu gdzie zamierza pracować nad nowym utworem.

W dniu onegdajszym wręczoną-została autorowi 
Świeczników Chrześcijaństwa, wielka grupa foto­
graficzna wykonana i odbita w zakładzie p. Brandla 
a mieszcząca wizerunki znacznej części osób, które 
uczestniczyły w obiedzie danym na cześć Siemira­
dzkiego w Resursie Obywatelskiej.

Mówimy w znacznej części, pomimo bowiem wielo­
krotnych wezwań nie wszyscy uczestnicy tego obia­

ciaż jestem przekonany, że kto, ale pan nie zabłą­
dziłby pewno w tym labiryncie ciemnych galeryj.

— I mnie się tak zdaje, bo dotąd jeszcze mam 
w głowie cały plan kopalni.

Zapuścili się w jedne z najobszerniejszych galeryj, 
o Wysokiem sklepieniu jakby nawa katedralna. Ga- 
lerja ta była pusta zupełnie, od czasu do czasu tylko 
potrącali nogą o wystające z ziemi podkłady na któ­
rych spoczywały niegdyś szyny tramwaju.

Zaledwie jednak uszli jakie pięćdziesiąt kroków, 
olbrzymi kamień spadł tuż przed nogami inżyniera.

— Strzeż się pan! — zawołał Henryk, chwytając 
go za rękę.

— Obol stare sklepienia nasze, jak się pokazuje,
słabo się już trzymają i kto wie czy.....

— Nie, panie Starr, — przerwał górnik — mnie 
się zdaje, że kamień ten został rzuczony.... i to rzu­
cony ręką człowieka.

— Rzucony! — zawołał Starr. — Co chcesz przez 
to powiedzieć, mój kochany?

— Nic już, nic, panie inżynierze.... Chodźmy da­
lej — mówił z roztargnieniem Henryk, spoglądając 
w okół przenikliwym wzrokiem, jakby chciał zba­
dać tajnikiki otaczającej ich ciemności. — Podaj mi 
pan rękę i nie obawiaj się pan niczego.

— Jestem zupinie spokojny.
Szli jakiś czas w milczeniu: Henryk tylko oglądał 

się i zwracał swą lampę w stronę bocznych galeryj, 
które mijali po drodze.

— Daleko jeszcze?
— Najdalej za dziesięć minut będziemy na miejscu.

du zgłosili śię do p. Brandla dla zdjęcia z nich 
portretów.

Pomimo tego jednak grupa odbita na olbrzymim 
arkuszu, składa się z bardzo licznych i nader gusto­
wnie ułożonych portretów fotograficznych.

Środek zajmuje sam artysta otoczony rodziną. 
Z obu stron tej głównej grupy usadowili się artyści 
tutejs:; literaci i dziennikarze zajęli górę, a zresztą 
wszystkie stany znajdują tamswoich przedstawicieli

Bardzo to piękna pamiątka, i Siemiradzki ser­
decznie dziękując za nią oświadczył, że zawsze 
uprzytomniać mu ona będzie Warszawę i pełne za­
pału przyjęcie jakiego tu doznał.

= Niektórzy z mieszkańców tutejszych przedłu­
żają jeszcze swój pobyt na letnich mieszkaniach. Na­
turalnie że w każdą niedzielę i święto, zwłaszcza je­
żeli pogoda posłuży, goście warszawscy korzystając 
z tego punktu oparcia, śpieszą tam ażeby skorzy­
stać z ostatków znikającej już coraz bardziej zielo­
ności.

Owóż jeden z naszych znajomych powracających 
z takiej wycieczki rozpowiadał nam, iż w dniu wczo­
rajszym spożył cały talerz malin, które tam w ogro­
dzie z krzaków zerwał.

Naturalnie te malinodajne krzewy zostały przez 
właściciela willi sprowadzone z zagranicy i przyswo­
jone tutaj. Niektóre z nich pokryte są jeszcze buj­
nym kwiatem, na innych pełno dojrzałych owoców. 
I to wszystko nie w cieplarni, ale pod gołem niebem.

Najlepszym to dowodem, że cierpliwość i praca 
ludzka potrafią zatryumfować nawet nad ostrym kli­
matem i nieprzyjazną porą, zmuszając naturę do po­
sług których nie zwykła w tym czasie oddawać.

= Na Nowem-Mieście od ulicy Kościelnej do Ba­
zaru, przeprowadzany jest obecnie chodnik asfal­
towy.

= Jasna i ciepła jesienna niedziela, wywabiła 
wczoraj połowę Warszawy na ulice.

Łazienki i ogród saski gwarne były, jak czasu, 
lata....

W Dolinie koncertowali Lewandowski z Kaimem 
w obec licznych słuchaczy.

Skry zda się leciały z batuty mazurzysty....
Wieczorem zapełniły się szczelnie oba teatra.
Przez miasto przeciągnęło kilka weselnych orsza­

ków.
Gdyż komu nie miły „semper wolny kawalerski 

stan11, spieszy do ołtarza przed adwentem....

= Bibljoteki umiejętności prawnych wyszedł aerji 
trzeciej zeszyt pierwszy zawierający „Ustawę postę­
powania sądowego cywilnego z dnia 20-go listopada 
1864 roku przez Władysława Nowakowskiego R. R. 
St. b. członka warszawskich departamentów rządzą­
cego senatu.11

= Londyńska fabryka Shand, Mason et Comp. 
przysłała dla warszawskiej straży ogniowej sikawkę 
parową wyrzucającą silny strumień wody i zdolną 
do działania po kilku minutach przygotowania. Pró­
bowano też i przyrządy ratunkowe (dla ludzi) zwie­
zione przez pp. Grotowskiego i Fryzcgo. Przyrządy 
mają podobno odznaczać się praktycznością.

— To dobrze.
— Jest w fem jednak coś niezwykłego — szeptał 

Henryk. — Pierwszy raz zdarzył mi się podobny wy­
padek, i to trzeba jeszcze było, żeby kamień upadł 
właśnie w chwili kiedyśmy przechodzili!....

— Prosty wypadek... nie więcej.
— Przypadek! — powtórzył Henryk, potrząsając 

z niedowierzaniem głową. — Tak, tak... — przy­
padek.

Stanął i nadsłuchiwał.
— Cóż tam nowego, Henryku? — zapytał inży­

nier.
— Zdawało mi się, że ktoś idzie za nami — odpo­

wiedział półgłosem młody górnik i baczniej zaczął 
się przysłuchiwać.

A po niejakiej chwili dodał:
— Nie... to było złudzenie tylko. Oprzej się pan 

silnie na mojem ramieniu, jakby na kiju.
— Dobrze, Henryku. Taki dzielny chłopiec jak 

ty, to najpewniejsza podpora, najlepszy kij wświecie.
Szli dalej z większą ostrożnością, a echo ich kro­

ków ponuro rozlegało się pod milczącemi sklepienia­
mi nawy.

Henryk, widocznie zaniepokojony, odwracał się co 
chwila, przystawał i zatrzymywał, starając się uchwy­
cić wzrokiem i słuchem to jakieś światełka podej­
rzane, to szelest przelotny.

Napróźuo jednak.... przed nimi i po za nimi jedy­
nie nieprzeniknione ciemności i ponure panowało 
milczenie.

(Dalszy ciąg nastąpi’).
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« P. Wł. Woleński występuje w dnia jutrzej­
szym po raz trzeci w roli Karola Moora w „Zbójcach,44

= Dziś na scenie teatru wielkiego w obecności 
Dyrektora Folanda doręczono dary pamiątkowe 
dwom zasłużonym tancerzom pp. Romualdowi Pu­
chalskiemu i Juljanowi Rzewuskiemu, którzy wysłu­
żyli lat 35 na polu choreografji.

= Nowiny wystąpiły wczoraj w znacznie po­
większ onym formacie. W nowo utworzonym dziale 
podały one tygodniową treściwą kronikę warszaw­
skiego i prowincjonalnego życia — tym sposobem 
prenumeratora wie tej gazety wychodzącej tylko 
w dnie świąteczne znajdą w niej kompletny obraz 
ruchu ekonomicznego, umysłowego i artystycznego 
w całym kraju. Podobno to dopiero połowa zmian, 
jakie pismo to wprowadzić zamierza.

= Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo­
ny w rubryce ogłoszeń program środowego 89 go 
wieczoru w Towarzystwie Muzycznem.

= Teatra letnie skończyły w dniu wczorajszym 
swój sezon.

Ze wszystkich kierowników tychże teatrów zasłu­
żył na szczególniejszą wzmiankę pan Doroszyński 
dyrektor teatru z Poznania, przez czas bowiem czte­
rech miesięcy wystawił 32 sztuk z których większa 
część odznacza się rzeczywistą wartością.

Między niemi są takie dzieła jak „Szkoła obmo­
wy44 Sheridana—„Wielki człowiek do małych intere­
sów44 Fredry — „Rodzina Dylskich44 Bałuckiego— 
^Małżeństwo Olimpji44 Augkra — „Miód kasztelań­
ski44 Kraszewskiego—„Pan Damazy44 Blizińskiego— 
„Półświatek44 Dumasa — „Bankructwo44 Bjornster- 
na—„Gonitwy44 Łabowskiego — kilka komedji Sar- 
dou i oryginalnych mniejszego pokroju.

Opera wykonała „Halkę44 — „Violette44 — „Marję 
córkę pułku44—„Ładne kobietki.44

Wykaz ten przekonywa, iż pan Doroszyński dał 
nam poznać wiele rzeczy nowych lub starszych ró­
wnie cennych.

Niemałą także zasługą pana Dor. jest ta okoli­
czność, że bezwzględu na wysokie często honorarjum 
starał się o najświeższe sztuki oryginalne, już to 
edznaczone na konkursach, już to zalecone dobrą 
firmą autorów.

Gorliwość p. D., około repertoaru i personalu, uni­
kanie rzeczy niezdrowej, umiała ocenić publiczność 
zbierając się zawsze najliczniej do teatru przy ulicy 
Chmielnej i życząc mu szcze rze przy odjeździe dal­
szego powodzenia.

= Rozgardjasz niebywały panował wczoraj w kil­
ku domach na Zakroczymskiej ulicy.

Rzecz się miała jak następuje.
Pewien kominiarz i inny jeszcze „pan44, wpadłszy 

do jednego z domów, zażądali od kobiety trudniącej 
się praniem, klucza od góry, na której zawieszoną 
była bielizna właściciela kamienicy.

Nie w ciemię bita kobiecina, udała się za „pa­
nami44,—gdy w tern keminiarz spostrzegłszy, iż z pod 
dasznych mieszkań urządzoną jest klapa ułatwiają­
ca wejście na dach, wsunął się nią w górę wraz 
z towarzyszem.

Stróż sąsiedniego domu zoczywszy biegających 
po dachu ludzi, aczkolwiek „panów44 — uderzył oa 
alarm, wszystko co żyło w kuchni i przedpokoju 
rzuciło się na podstrysze.

Po jednogodzinnem prawie poszukiwaniu i zwie­
dzeniu dokładnem miejsca podejrzanego, ani śladu 
kominiarza i „pana44 znaleźć nietrafiono.

Co za cel mieli ci jegomoście w swej dziwnej nie­
co nadpowietrznej wyprawie, odgadnąć trudno.

= Drang nach O st en!
Nizki kurs pieniędzy wielce zachęca niemców do 

nabywania naszych majątków ziemskich.
Wiemy iż kilku z tutejszych adwokatów i pośre­

dników otrzymało zlecenie wyszukania milionowych 
dóbr.,.

= Rozdane zostały role z komedji pięcioaktowej 
p. t. „Pogodzeni z losem,44 w następujący sposób 
panie: Borkowska, Deryng, Mazurowska, Ostrowska, 
panowie: Grabiński, Grzywinski, Leszczyński, 
Ostrowski, Prażmewski, Rapacki, Stromfeld, Szyma­
nowski, Tatarkiewicz.________

— Jutro w pałacu Briihlowskim, w Warszawskim 
Damskim Komitecie zostającym pod prezydencją 
hrabiny E. P. Kotzebue, ofiary na korzyść „Czerwo­
nego Krzyża44 przyjmować będg^panK

ęg W dniu 29 września o godzinie 8 mej wieczo­
rem w kościele Ś-go Karola Boromeusza, zawarty 
został zwiążek małżeń ki między p. Romanem Fran­
kowskim, synem b. urzędnika b. Komisji Spraw 
Wewnętrznych Karola i nieżyjącej Józefy ze Stam- 

mów małżonków Frankowskich, z panną Heleną 
Sauve, córką obywatela ziemskiego Józefa i nieżyją 
cej Eleonory z Wściekliców małżonków Sauve Mło­
dą parę błogosławił .l^iądz Niewiarowski, a z bło­
gosławieństwem kapłana połączyły się serdeczne źy 
ezema grana urzy.ia i ił towarzyszących obrzędom.

JW JE? «» > «» £»•

j- Ś. p. Ksiądz Stanisław-Kostka Zwoliński, prałat, ku­
stosz metropolitalny warszawski, administrator archidjecezji 
warszawskiej, proboszcz paralji pragskiej, kawaler orde­
rów świętej Anny i świętego Stanisława klasy pierwszej, 
opatrzony św. Sakramentami przeżywszy lat 73, zasnuł w Bo­
gu dnia 29 września o godzinie w pół do szóstej wieczorem. 
Eksportacja zwłok z kościoła parafjalnego na Pradze do ko­
ścioła metropolitalnego św. Jana w Warszawie nastąpi w d. 
2 października we wtorek o godzinie 4-tej po południu. 
Nabożeństwo pogrzebowe rozpocznie się dnia 3 października 
we środę o godzinie 0-tej z rana, po skończeniu którego 
zwłoki złożone zostaną w grobach miejscowego kościoła.

j- Jutro to jest we wtorek dnia 2 października, jako w ro­
cznicę imienin Anieli Cedrowskiej, wdowy po urzędniku b. 
Rady Administracyjnej Królestwa, odbędzie się Nabożeństwo 
za spokój jej duszy w kościele św. Ducha przy ulicy Długiej, 
na której pozstałe dzieci zapraszają. Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. —16344—

j- Ś. p. Antonina z Rosałowskich Bem, opatrzona SŚ. Sa­
kramentami przeżywszy lat 83, w dniu 30 z. m. życie zakoń­
czyła. Na Nabożeństwo żałobne w kościele S-go Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej w d. 2 b. m. o godzinie Sl-ej oraz 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu o godzinie S2-tej 
z tegoż kościoła, pozostałe dzieci, wnuki i prawnuki, Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

j- Ś. p. Aleksander Limprecht, przeżywszy lat 7, po 
ciężkiej chorobie życie zakończył. Eksportacja zwłok’ z domu 
prey ulicy Grzybowskiej nr 42 na cmentarz ewangelicko-augs­
burski odbędzie się w dniu 1 października to jest w ponie­
działek o godzinie 5-tej po południu, na którą stroskani ro- 
dzice zapraszają,. ___________ —16338—_____

TELEGRAMY URZĘDOWE.
Petersburg 29 go. — Korespondent

Fryderyk Boil z rozkazu J. C. W. W. Ks. Mikołaja 
Mikołąjewicza został wydalony z obozu rossyjskie- 
go i z Rumunji, bo jego list z Poradymu, datowany 
5 b. m., zawierał w sobie szczegóły o dyzlokacji 
wojsk rcssyjskich i o fortyfikacjach.

Petersburg 29 go. — Do Gołosa telegrafują z Ig- 
dyru 28 b. m: „Przez całą noc z dnia 27 na 28 był 
nadzwyczajny wicher, nad ranem prawdziwy orkan. 
Pomimo to o ósmej rano Turcy uderzyli na nasze 
prawe skrzydło. Atak był najpierw skierowany na 
przesmyk pod karawanserąjem, gdzie pod dowództ­
wem jen.-lejtnanta Dewalla stało pięć kompanji 
z różnych pnłków dywizji 39 tej. Gwałtowną walkę 
rozpoczęły: trzy bataljony pułku kubańskiego, dwie 
kompanie derbendzkiego, dwa szwadrony jazdy, 
trzy sotnie kozaków i dwanaście dział. Kanonada 
trwała do późna wieczorem. Kiedy nadeszły posiłki 
z dwu batalionów pułku krymskiego, Turcy zaczęli 
się cofać. Wojska nasze biły się z najwyższem mę- 
ztwem. Straty jeszcze nieznane. W liczbie rannych 
znajduje sie dowódzca pólku kubańskiego Kabenin 
i podpułkownik Midikan. Zajęliśmy dziesięć pozycji 
na których wojska nocowały.4-

Erywan 30-go. — Jenerał Tergukasow oczyścił 
całe terytorjum rossyjskie z hord Izmaiła-paszy, 
który cofnął się na wzgórza czyngielskie, opuściwszy 
swoje pozycje ufortyfikowane naprzeciw obozu na­
szego pod Igdyrem.

Petersburg 30-go. — Jenerał-gubernator kijowski 
jenerał-adjutant ks. Dondukow-Korsakow, został 
mianowany dowódzcą VIH-go korpusu armji na 
miejsce urlopowanego z powodu choroby jenerał lejt- 
nanta Hahna. Na czas wojny jenerał-adjutant Czert- 
kow zastąpi księcia Dondukowa na stanowisku jo- 
nerał-gubernatora kijowskiego.

Przegląd polityczny.
Dla przyszłego historyka spożytkowanie materja- 

łu nagromadzonego w dziennikach i telegramach 
tureckich dotyczących wojny na półwyspie bałkań- 

i shim, będzie rzeczą nad wyraz trudną i zawikłaną. 
Chaos wiadomości, rozsianych bezładnie sprzeciwia­
jących się sobie w kaźdem nieraz słowie, zapoży­
czanych bardzo często z fantazji reporterów a nie 
z rzeczywistości,—przedstawia taki galimatjas wy­
padków, dat i poglądów, iż nie wiedzieć właściwie 
czego się trzymać i według czego kierować.

Sprawozdawca polityczny ma przed sobą prawdzi­
wą robotę Penelopy; co dzisiaj zlata i zesztukuje, 
jutro własnemi rękami rozerwać i potargać musi. 
Najświeższy dowód tej plątaniny reporterskiej znaj­
dujemy znowu w telegramie Ajencji Havasa. Depe- 

| sza z Konstantynopola pod datą 27-go przyniosła 
■ wiadomość, jakoby od Osmana baszy przychodzącą, 

według której atak na PlewnęzelOOOOO-czną armją 
wznowiony został.

Na drugi dzień pojawiło się sprostowanie, iż 
wspomniana depesza odnosiła się do bitwy jeszcze 
w dniu 18-go września a nie 25 go stoczonej. Pod 
Plewną tedy do starcia większego w ostatnich dniach 
nie przyszło wcale.

Pomimo odwołania w tej samej depeszy nie mo - 
źna się było sprzeciwić od puszczenia drugiej kacz­
ki, która znowuż dnia następnego musiała być zło­
wioną. „Niektóre dzienniki utrzymują, że egipska 
dywizja ks. Hassana przekroczyła Dunaj pod Sili- 
strją.44 Tymczasem wiadomo przecież, że ks. Hassan 
ze swoją dywizją 21-go w bitwie pod Czerkowną 
zanotował swoją obecność jeżeli nie współudział^ 
jakżeż więc w pięć do sześciu dni później dostał 
się nad Dunaj pod Siliśtrję?—Przeholowano zanadto 
w podaniu tej wiadomości, więc znowu 28 go Ajencja 
Havasa, ze zwyczajną sobie obojętnością telegrafu­
je: „wiadomość o przekroczeniu Dunaju przez dy­
wizję ks. Hassana jest bezpodstawną.44

Podobnych faktów możnaby codziennie niemal 
kilka cytować.

Ktoś wiele czasu mający na stracenie wziął sobie 
za zadanie notować wszystkie humbugi dziennikar­
skie pojawiające się w biuletynach wojennych po 
dziennikach wiedeńskich i pokazało się, iż Extrdblatt 
podał wiadomość o 17 bitwach, które nigdy miejsca 
nie miały, Neues Wiener Tagblatt 19, Vorstadt-Zei- 
tung 9, Deutsche Z&itung 7, Presse i Neue Presse 
po 3.

Każda z tych gazet uśmierciła po kilkadziesiąt ty­
sięcy żołnierzy i wskrzeszać ich później musiała 
w "odwołaniach. Według N. W. Tagblatt wzięto już 
Szypkę 11 razy a nawet ostrożna Presse 4 razy tę 
wiadomość głosiła.

Najważniejszą wiadomością ubiegłego tygodnia, 
pozostanie przeto po zaprzeczonym ataku na Ple- 
wnę — cofnięcie się Mehmeda-Ali na dawne obron­
ne pozycje, leżące po prawej stronie Łomu.

Stoczywszy 14-go bitwę pod Sinankioi, posuwał 
się Mehmed-Ali wzdłuż prawego brzegu Banicka — 
Łomu w górę, w tydzień później pod Cerkowną 
i Wrbówką ku Cziarkiooi, miał kilka potyczek reko­
nesansowych, a przekonawszy się o przewadze po 
przeciwnej stronie, w trzy dni później cofnął się 
o pięć mil w wschodnim kierunku.

Prawdopodobnie to krążenie tam i napowrót mia­
ło na celu wyszukanie najsłabszej strony frontu 
J. C. W. Następcy Tronu, lecz nic mogąc znaleźć 
takowej, cofnął się Serdar Ekrem i zbliżył znowu do 
do swej podstawy operacyjnej, a więcej jeszcze do 
magazynów swoich. Przy tej sposobności stracić mu- 
siał swój połowy telegraf.

Dzisiejsze stanowisko jego nad Kara Łomem jest 
dosyć obronne ze względu na topograficzne warun­
ki. Kara-Łom jest to rzeka 10—12 metrów szero­
kości, o sążniowych po większej części spadzistych 
brzegach, — głębokości 2—6 stóp, duo ma muliste; 
w niektórych tylko punktach możnaby przeprawie 
piechotę i konnicę. Prawy brzeg znacznie wznie­
siony stokiem Sahar-Tepe, umożebnia silną obronę.

Pod Plewną stan rzeczy nie zmienił się. O przy- 
byciu prsiłków gwardyjskich donosiliśmy już swego 
cźasu. Pol- Cor. powiada, że rumuni czynią zr x- 
czne postępy w robotach ziemnych około wie” Jej 
reduty grywiekiej. . .

Pod Rahową miała miejsce 27-go czterogodzinna 
potyczka rumum w z korpusem posiłkowym, zdąża­
jącym z Widdynia ku Plewnie, przy czem baterje 
z Bechetu ostrzeliwały Rahowę.

Korrespondent do Daily News wnioskuje o zna­
cznych stratach turków pod Plewną, skoro tam we­
dług wiarogodnych wiadomości, znajduje się jeszcze 
do dzisiaj 14000 rannych, których nie miano czasu 
wytransportować.

Zapowiedź zimy spadła na stoki bałkańskie z pier­
wszym śniegiem, który na 10 centymetrów pokrył 
ziemię, jak o tem W. T. B. dowiaduje się ze Szypki.

W Azji widocznie przygotowują się również do 
kampanji zimowej, która do grudnia nie napotka na 
zbyt wiele przeszkód klimatycznych; nad Dunajem 
nic zawieszenia broni nie wróży,

Wiadomości telegraficzne.
— Górny Studzien 26-go września „Wieczorna 

poczta44. — Wojska gwardji bez przerwy i szczęśli­
wie przybywają do naszej czynnej armji.

Urządzanie dróg komunikacyjnych w tyłach ar­
mji, poruczone zostało p. Polakowowi.

— Bukareszt 25 go września. „Wieczorna poczta44. 
Diszcze powstrzymują rozwój wojennych operacyj. 
Turcy nad Jantrą widocznie zamyślają rozpocząć 
odwrót.

Wkrótce spodziewać się należy ogólnego ataku 
na Plewnę. Wojska rumuńskie są ożywione nad 
zwyczajnym duchom,



Do Bukaresztu dostawiono z Londynu 400 pak 
z rozmaitemi przedmiotami dla rossyjskich i rumuń­
skich rannych. Anglicy mają zamiar urządzić w Bu­
kareszcie szpital na 160 łóżek.

— Wiedeń 27-go września. — Depesza Nowo je 
Wrcmia. Do Politische Correspon. donoszą z Kon­
stantynopola o gotowości' Porty zawarcia pokoju. 
Jako przedwstępny warunek, stawia ona żądanie, 
aby mocarstwa poręczyły jej nie mieszanie się do 
spraw wewnętrznych, oraz zapewniły zupełną nie­
zawisłość i nietykalność Ottomańskiego Państwa.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 30-go września.

Paryż 29-go.—Odbywają się częste zebrania wy­
borców. Wszelkie odezwania się mogące być obel­
żywymi dla marszałka—prezydenta sami zebrani 
powstrzymują. W okręgu reprezentowanym dawniej 
przez ks. Decazes wystąpił z kandydaturą p. Anatol 
de la Forge. Partja bellevilska stawia przeciw Gam- 
becie kandydaturę p. Bonnet Duverdier, b. prezesa 
rady gminnej paryzkiej. .

Szumią 28-go-—Sulejman pasza donosi, ze kilku­
set powstańców bułgarskich zajęło przesmyk Tcke, 
miedzy Szypką a Sofją i ztamtąd usiłowało prze­
szkodzić operacjom Sulejmana. Sulejman wysłał do 
wąwozu Teke trzy bataljony i rozproszył powstań­
ców, którzy znaczne przytem ponieśli straty.

Londyn 29 go.—Jedna łódź działowa włoska za­
winęła 25 b. m. do Volo i popłynęła dalej do Larissy, 
celem rozpoznania gwałtów, jakich mieli się dopu­
ścić baszybuzuki na osiadłych tamże Włochach.

Wiedeń 29-go.—Telegram Pol. Cor. z Bukaresztu:
Dnia 26 b. m. rossjanie zajęli wyspę Pirgos pono­

wnie. Jenerał Skobelew był tegoż dnia w Giurgie- 
wie, gdzie wszedł na wieżę dla zrekognoskowania 
Buszczuku. Turcy w tej ostatniej twierdzy dostrzegli , 
go natychmiast i zasypali wieżę granatami, które 
jednak celu chybiły. Także między Beketem a Ra- 
kową była tegoż dnia niedługa walka artyleryjska 
Rumunów z Turkami. Armja rumuńska w Bulgarji 
powiększyła się przyrostem tysiąca ludzi kawalerji 
milicji z ekręgu bukareszekiego. Pod Plcwną kano­
nada nie ustaje.“

Bukareszt 29-go.—Poseł rossyjski w Rzymie Ko- 
marowski, wiezie list własnoręczny króla Wiktora 
Emanuela dla Najjaśniejszego Cesarza Rossyjskiego 
z wyrażeniem przyjacielskich uczuć.

}Vie</eń 29 go.—Do Presse donoszą z Belgradu, że 
rada minister] alna obradowała wczoraj nad kwestją 
wznowienia kroków wojennych, które po nadejściu 
subsydjów w kwocie 8 miljonów sr. mają się rozpo­
cząć.

Wiedeń 29-go.—Telegram Presse z Białogrodu: 
„Rada ministerjalna roztrząsała kontynuację działa­
nia, która nastąpi gdy tu nadejdą subsydja rossyj- 
gkie w sumie 8 milionów rubli i gdy uzbrojenia zo­
staną pokończone.11

Ty flis 26 go.—Z oddziału babuleckiego donoszą, 
je wojska zajmują jeszcze ciągle wzgórza Mucha- 
Estate nad granicą o ośm wiorst od Ozurget. Nie­
przyjaciel opiera się o twierdzę Cr.chedsiri. Przednie 
jego straże stoją pod wioską Legwa. Derwisz pasza 
ma z sobą 20 bataljonów wszystkiego. Część jego 
wojsk została odesłaną do armji naddunajskiej.

Erywań 29 go.—Zająwszy Kiulp, oddział ery wań- 
ski zagraża przerwaniem komunikacji między Much- 
tarern paszą a Izmaiłem paszą. Przednie straże w Giu- 
ludży i Abasgelu odparły nieprzyjaciela od równiny 
Arak 8 u. Armja Izmaiła paszy liczy 30 batalionów 
redyfow.

Achalcyk 29 go.—Według raportów odbieranych 
od wy wiadywaczy, ku Ardahanowi ciągnie z Batu • 
mu na Artwin i Ardanacz dziesięć bataljonów nie­
przyjacielskich, z Karsu zaś naArpaszen bataljonów 

°^Odessa 29-go.—Zarzad ziemstwa gubernii Połlaw- 
skiej wniósł prośbę do rządu o pomnożenie rucho­
mego taboru dróg żelaznych południowo-rossyjskich 
i o przywrócenie regularnej na nich komunikacji 
towarowej.

Konstantynopol 29-go września. — Urzędowy te­
legram Z Buszczuku z czwartku donosi: Rozpoczęto 
na nowo bombardowanie Buszczuku, na co Turcy 
odpowiadają bombardowaniem Giurgewa. Z pod 
Szypki donoszą z dnia 27-go. Ciągłe bombardowa­
nie ze strony tureckiej, poczyniło szkody w oszan- 
cowaniach rossyjskich. Telegram z Plewna przy- 
neai wiadomości sięgają5® do 24 go (9-go). Rossja­
nie ciągle ostrzeliwają miasta rlewno. W dniu 21 
(9) atakowało wojsko rumuńskie redutę wschodnią, 
zostało jednak odparte.

Wiedeń 29go,— Presse donosi z Bukaresztu z dnia 
dzisiejszego: Książe Gorczakow otrzymał dziś od je­
nerała Niepokojczyckicgo telegram,że armja J-L-W. 
W. Ks. Następcy Tronu odniosła wczoraj wielkie 
j;wycięztWQ nad armją Mehmeda-Ali.

Taszkient 29 go.—Jak nam donoszą z Yedde, re­
wolucja wybuchła w Japonji w miesiącu lutym zo­
stała zupełnie stłumioną. Prze?? ódzcy powstańców: 
Saigo, Kirimo i Murata, sami sobie śmierć zadali. 
Inni przywódcy 25 września broń złożyli i poddali 
się.

Erzerum 29-go.—Bitwa między Izmaiłem a Ter- 
gukasowem dnia 22 września trwała dziewięć go­
dzin. Obie strony walczące cofnęły się w końcu na 
swoje stanowiska. Wysyłają ztąd do Karsu wielki 
transport środków żywności.

Konstantynopol 29 go.—Donoszą z Szypki: „U stóp 
Balkanu spadły śniegi na 10 centymetrów/ Niektó­
rzy posłowie, między innemi hr. Zichy, odwoływali 
się do Porty, żeby na podstawie konwencji genew­
skiej zezwoliła przewozić przez Dunaj drzewo na 
baraki dla rannych.

Paryż 29 go. Kolej żelazna lyońsko śródziemno­
morska, sprzedała wczoraj 30 lokomotyw i 300 wa­
gonów; przeznaczono je na kolej rumuńską.

Bialogród 29 go. Podwojono liczbę robotników 
w arsenałach. Dziennie wyrabia się 500 granatów 
i 250 patronów.

Berlin 23-go. Jutro lub w poniedziałek wyjeżdża 
Bismarck do Warcyna.

Wiedeń 29-go. Telegram Polit. Cor. z Białogrodu 
28-go września: „Zatwierdzone tu zostały wszelkie 
nominacje personalu administracyjno-wojennego 
w intendenturze, sądach wojennych, policji polowej, 
pociągu polowego, służby sanitarnej, telegrafji po­
lowej i t. p., tudzież w osobnem „ordre de bataille“ 
ogłoszone.

Warszawa 1-go października.
Karajal 30go. — Zmiany dowództw odbywają się 

ciągle. Pułkownicy: Hrabia Grabie, Lesemann Schak 
i Rydzewski mianowani zostali jenerał-majorami i 
komendantami brygad. Były szef sztabu jenerał 
Duchowski wyjeżdża zagranicę za urlopem.

Helsingfors 30go.— Helsingfors DagUat zbija po­
głoskę, że stojące w Finlandji dywizje piechoty wy­
ruszyć mają na widownię wojny. Dziennik ten o- 
świadczą, że tylko kilkuset ludzi z każdego pułku 
zostanie wysłanych nad Dunaj dla uzupełnienia tych 
części armji, które w ostatnich walkach ucierpiały 
najwięcej.

Berlin 30go. — Rząd niemiecki przygotowuje się 
do dalszych kroków energicznych w sprawie „okru­
cieństw14 tureckich.

Paryż 30go. — Manifest hr. Chamborda, mający 
być ogłoszonym, będzie stanowczo przeciwny wszel­
kiemu przymierzu z bonapartyzmem. Od początku 
perjodu wyborczego nic zaszły żadne nieporządki.

Paryż 30go. — Dość wyraźne ze strony Niemiec 
pogróżki powołujące się na Włochy, czynią tu przy­
kre wrażenie. Wbrew doniesieniom Fanfulli zaprze­
czają tu jakoby poseł francuzki w Rzymie miał po­
wód reklamowania u rządu włoskiego przeciw temu, 
że w rocznicę zajęcia Rzymu wywieszono na Porti 
Pia chorągiew Nizzy w żałobie.

Szumią 30go. — Reuf-pasza został powołany do 
Konstantynopola; miejsce jego zajął Takiv-pasza.

Knin (w Bośni) 30go. — Wojewodowie: Bioto Uze- 
lae i Gołub Babia, zwołali wszystkich wodzów po­
wstania na sejmik dla rozstrzygnięcia kwestji: czy 
prowadzić dalej walkę powstańczą, czy też ją za­
wiesić. .

Wiedeń 1-go. -Telegram Presse z Bukaresztu 29 
z. m.: „Rumunowie, prowadząc dalej, mimo deszczu^ 
oblężenie do reduty grywickiej zaczęli wznosie 
czwartąparalellę i są już bardzo blizko.u

— „Komitet Towarzystwa Jfluzy- 
csneyo, ma zaszczyt upraszać członków zało­
życieli o zebranie się w lokalu towarzystwa na 
sesyję we wtorek dnia 2 października r. b. o godz- 
7-ej wieczorem, w celu balotowania kandydatów 
przedstawionych na członków towarzystwa.

Zechcą równie przybyć członkowie, którzy kan­
dydatów przedstawili. 1—1—16360

 
Dyrekcja Dróg Żelaznych 

Warszawsko- Wiedeńskidj i Warszawsko 
Bydgoskiej.

Sprzedaż biletów spacerowych z Warszawy do 
Skierniewic i stacji pośrednich tudzież do Ciecho­
cinka, z powrotem bezpłatnym, z d. 19 września 
(1 października) r. b.; na czas zimowy, zostaje za­
wieszoną. —16320—
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Zarząd towarzystwa akcyjnego fabryki cukru i Ra­
finer yji „Leonów.*

Na zasadzie §§ 41 i 43 ustawy towarzystwa, zwo­
łuje się zwyczajne ogólne zebranie akcyonaryjuszów 
na dzień 26 października (7 listopada) r. b. godzinę 
pierwszą z południa w biurze zarządu w Warszawie 
w domu Nr 1064.

Przedmiotami narad będą:
1) Bilans i sprawozdanie za rok fabryczny 1876/7.
2) Budżet i plan działań na rok fabryczny 1877/8.
3) Wybór członków do zarządu i zastępców.
4) Wybór członków komisji rewizyjnej.
5) Przedłożenie dodatkowego kontraktu z ban­

kiem dyskontowym warszawskim o drugą po­
łowę komisowej sprzedaży cukrów.

Przynajmniej na 7 dni przed zebraniem ogólnem, 
akcyonaryjusze powinni złożyć swoje akcyje w biu­
rze zarządu, którego zamieszkanie jest wyżej wska- 
ne, podług specyfikacji na dwa oryginały spisanej 
i podpisanej, za pokwitowaniem na jednym z nich, 
ktyry składającemu będzie wręczonym.

Drugi oryginał pozostanie w aktach zarządu. Po 
cdbytem ogólnem zebraniu złożone akcyje bez- 
wlocznie się wydają posiadaczom specyfikacji z po­
kwitowaniem i za jej zwrotem.

1—1—16300

— W październiku rozpocznie się kurs Buch-
halterji w „Zakładzie Rękodzielniczym dla ko- 
biet“ (Plac Zielony Nr 10), na który mogą zapisy­
wać się Panie codziennie. 1—6—16328

— Od Lecznicy I-ej J(Niecała 7), Dr J. Brze­
ziński, powrócił do Warszawy i przyjmuje w do­
mu (Mazowiecka Nr 10) od 4—6, w Lecznicy I-ej 
od 3-4. 1—3—16357

— Doktór I. Braun, powrócił do Warszawy. 
Marszałkowska Nr 75. Przyjmuje chorych codziennie 
do godz. 9-ej zrana i od 3-ej’ do 5-tej po południu.

______ 1-3—16304

— Dr Karol Benni powrócił z zagranicy i przyj­
muje chorych jak dawniej. 1—3—17358
iiii.i_-----n-n--Tr:T?nrrnrj. r_-""~iniiir .i tw,c.i i..h mmnńim'i1 itmiBw.łwiKtmpii^

— Edward Szubert, właściciel magazynu mód 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 71, wyjechał do Pa­
ryża w celu zaopatrzenia magazynu w nowośei na 
sezon bieżący. 1—1—16346

— Zwraca się uwagę na umieszczone w rubryce 
doniesień dzisiejszego Kurjera, ogłoszenie z Maga- 
zynu Juljana Penkali.

Kurs giełdy warszawskiej.—Dnia 1-go października 1877 roku
Dopełnione tranzakcje.

127.35—50
»
n

147.45
9.98 

120. 
127.65

300 marek 
st.............

fr...............
fl...............

1 e.
(2 dni) 
za 1 f. 
za 300 
za 150

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

Wartość kuponów od listów zastawnych 110 nowych 137zastawnych m. V/arsz»^yBer- j i II250 m. Łodzi 208'/, 
Listów likwidacyjnych 1331/, obligów skarbowych .200 pożyczki prem. I-ej emi»’; i08‘/3 Ii-ej emisji 25.

Monety. Pólimperjaly rs. .----- wtuki dwudziestofraukow" r8. g._ — marki niemieckie rB. — kop. —
pruskie bilety bankowe rs.—kop. — mikowe gułdępy au^Lćkie rs. — kop. S&'/2.

W e k s
Berlin a vista z krótkim terminem 
Londyn 3 mieś. „
Paryż 8 dni „
Wiedeń 8 dni „

147.15 2 Z’/2—30

Papiery publiczne. Dopełnione 
tranzakcje

Z końcem giełdy Akcje i Obligacje. Dopełń, 
tranzakc.

Z kóńeem giełdy
żądano | płacono żądano płacono

Obligi skarbowe rs. 100.. 
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II

—
Loso- wanie.

Akc. wiel. tow. Ros. kol. żel. 
za rs. 120 .................... 210.

4°/o L. z. nowe z r. 1869 duże 96.80 96.95 96.65 Ake.dr. żel. W.-W. za rs. 100 —. 81. —.
„ „ „ małe ___ ii— —. Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 —. 82.

Listy zast. m. War. śerji 1 __# 90. 89.70 Akc.dr.żel. War.-Terespol. —. —. 125.50
89.70 89.85 89.55 Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej —. 112.

” ” ” ” III _ 89.20 Akc. Banku Hand, w War. 240. —..
Listy z. m. Łodzi serji I i II _ —, Akc. Banku Dysk, w War. 240. —t
4% Listy likwidacyjne duże —. 84.75 84.45 Akc. Banku Handl, w Łodzi —. —. —.

„ „ małe _ 84.70 84.40 Akc. W. Tow. ub. od ognia —. —.
Bil. BankuCes. ser. I. II i III _ • 95.50 —. Akc. War. Tow. fabr. cukru —. —. —
Ros. Poż. Premiowa. z r. 1864 — 209. —. Akc. T. fabr. cukru Józefów 215. 1

„ z r. 1866 — 206. —— Ake. Dobrzel T. fabr. cukru —, 1 _
5% Listy zastaw.rossyjskie — 1115.25 114.25 Ake. T. Lilpop Rau i Loew. 1 —-
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, r btam powiastka.
Dziś rano ciepła 8t. 2.4 w południe 

b’ephst 9 6. Barometr 769 (Pogoda).
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Wysokość wody na rzece Wiśle pod W ar- 
szawą et. 2 cali 3.

TEATR WIELKI
Dziś: Straszny Dwór. Jutro: Zbójcy

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Fałszywi Poczciwcy.

Za pozwoleniem Zwierzchności.

Warszawskie Towarzystwo
MUZYCZNE.

program
89-go wieczoru muzycznego, 

w Środę, dnia 38 Września (3 Października) 
1877 r.

CZęŚĆ I-sza.

1. Psalm „Pan chee kró­
lować j.............. ..... H. Jarecki.

(Premiowany na konkursie
Towarzystwa muzycznego w r.
1871). Odśpiewa Chór ama­
torski Towarzystwa).

2. Kawatina ,-Nen 30
piu.. ............................  • W. A. Mozart.

.łUspiewn pairr; Tlarja
RewoHńslta.

3. Andante z Warjacja- 
mi na 2 fortepiany (Op. 6, Es
major).....................................  K. Reinecke.

wykonają, PP. Maksymi­
lian Makowski i Józef 
Wieniawski.

4. Recitative i Arja
z opery „Maria di Rudenz“ G. Donizetti, 

odśpiewa P. Stanisław
Sąchccki (stypendysta To­
warzystwa Muzycznego).

część Il-ga.
5. ,,Semiramida“ (wrę­

kopisu ie) .......................... J. Wieniawski.
odśpiewa Chór amatorski

Towarzystwa Muzycznego.
6. a) „La Tradita*1 Bo­

lero............................ L. Łuzzi.
b) „Prząśniczka** S. Moniuszko, 

•dśpiewa Panna M. Re-
wolińska.

7. Rapsod] a hiszpań­
ska na fortepian............. F. Liszt, 

wykona P. Henryk Szulc.
8.. Duet z opery „Cyrulis

Sewilski" ........................ G. Rossini,
odśpiewają: Panna M. Re-

wolińska i Pan Ś. Są- 
chocki.

Oprócz Fortepianu będącego własnością To­
warzystwa, użytym będzie Melodykon ze Skła­
du PP. Gebethnera i Wolffa.

Początek o godzinie 8 wieczorem.

Nauczycielka
z patentem udziela lekcje na godziny języków: 
ruskiego, francuzkiego, niemieckiego, polskie­
go i nauk klasycznych za cenę przystępną. 
Uliea Ogrodowa Nr 13 wejście przez podwó­
rze w ostania sień po prawej stronie w domu 
frontowym. Może też udzielać początków mu­
zyki. 1—2__________ — 16312 —

UCZNIOWIE
potrzebni do fabryki cukrów J. Filipowicz. 
Uliea Hr. Berga Nr 410. —16292—1—1

Potrzebny jest

TTCJZEiT
do zakładu fotograficznego „Kostka et Mulert." 

-16302—1-3

Ktoby sobie życzył pobierać

Lekcje j#a niemieckiego, 
za nader umiarkowaną cenę, raczy się zgłosić 
pod Nr 24, ulica Długa, do sklepu, naprzeciw 
Eldorado.____________  —16306—1—3

Ktoby miał Domek 
porządny, sam w sobie, z obszernym ogrodom, 
chociaż na dalszej ulicy, do wydzierżawienia, 
raczy dać adres do Redakcii Kur. Warsz.pod 
cyfrą 36. —16315—1—1

Do sprzedania z okoliczności

Dwa błamy Futra i Kanapa 
mahoniowa, szabowana. Uliea Wspólna Nr30, 
mieszkania 7. —16223—1—1

U AKUSZERKI

Do sprzedania

w średnim wieku, b. Obywatelka ziemska, 
P wykształcenia wyższego, i z muzyką, mająca 
| nader chlubne rekomendacje, pragnie zająć 

miejsce, w harakterze zastąpienia Matki 
dzieciom i gospodyni domu. Wiadomość 
w Warszawie przy ulicy Szerokiej Freta,
Nr 10, mieszkania 2-gi. 2-2—16059

Ktoby miał do odstąpienia na czas od 8-go
Października r. b. do 1 Kwietnia lub Majar. p.

Nr 661d/30a, z placem zawierającym 10,000 
łokci kwadratowych, przy ulicy Leszno. Wia- 
domość o warunkach w tym domu u właści­
cielki. —16298—1—3

mało używane, ulica Mar­
szałkowska Nr 48, w bramie na 1-szein pię­
trze. 5—6 — 15816 —

MAGAZYN
Towarów łokciowych

J. JABŁOŃSKIEJ.
Nowo-Senatorska Nr 8 (plac Tea­

tralny).
Poleca odebrane świeżo z pierwszorzędnych 

Fabryk krajowych, między innemi: Flanele 
w różnych gatunkach od kop. 75 za łokieć, 
Matlasy na salopy, Materje wełniane 
i bawełniane i t. p. 1—3—16340

Dn>a 29 b. m. zginął

Pies Pudel biały, 
mały, do pół ostrzyżony; ktoby takowego od­
niósł na ulicę Leszno pod Nr 15/729 do Rząd­
cy domu, otrzyma nagrody rs. 1.

-1-1-16343

Dla Pragi
Nauczycielka, córka b. Rektora Gimnazjum 
Warszawskiego, upoważniona od Rządu do 
wykładu nauk w zakresie trzech klas pensji 

i żeńskich, udziela lekcje panienkom w powyż­
szym zakres'e nauki pobierającym, na Pradze 

.przy ulicy Wołowej, na skręcie do kolei Te- 
; respolskiej w domu W-ej Krzyżanowskiej na 
: 1- szym piętrze. —1—1—16334

przy ulicy Długiej Nr 23, w tym domu gdzie 
Eldorado, są Pokoje urządzone z osobnem 
wejściem, stosownie umeblowane, dla Osób 
spodziewających się słabości, za cenę umiar­
kowaną, gdzie chora znajdzie troskliwą opieka. 

 ________ —16309-1-3 " ■

Trzy Pokoje
i kuchnia, z dproma wchodami, na parterze 
lub piętrze, razem albo częściowo, oraz Staj- 
B1?,1 Wozownia, do najęcia przy ulicy 
Dzielnej Nr 15 za Karmelicka, przy chodniku 
asfaltowym. —16333—1—3

Iląc ulicą Nowy-Świat w sobotę wieczo­
rem, zgubiony został

KAPELUSZ 
filcowy, przybrany aksamitem popielatym i ta­
kiegoż koloru piórami. Łaskawy znalazca ze- 
chee zwrócić na ulicę Śliską Nr. 18, wiado­
mość u stróża. —1—1—16345

Suka Wyżlica
ułożona do polowania, oraz Szczenięta 
dwu-miesięczne do sprzedania. Wiadomość 
uliea Danielewiczowska, w składzie piwa Nr 5’ 

—16290—1—3

wygodny i suchy, z meblami lub bez tako­
wych, złożony z 5 do 6 pokoi, z przedpokojem 
i kuchnią, raczy się zgłosić pod Nr 14 na 
ulicę Graniczną, pod Nr 9 mieszkania lub do 
Rządcy Hotelu Saskiego, dla porozumienia się 
bliższego. —16341—1— 2

Wozy meblowe 
wynajmują się przy ulicy Samborskiej, za 
kościołem Panny Marii Nr 2 nowy.

-16327-1-6 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX7S 
x Magazyn Mófl Natalii Meisner, x 
gprzy ulicy Czystej Nr 2, nabyty od E. X

Wilczyńskiej i w temże samem miej- X j 
X scu nadal egzystujący, zaopatrzony zo- X . 
X stał na sezon bieżący w znakomity wy- X 
X bór towarów paryzkieh jako to: Kapę- X ; 
X luszy, ezepeczków, ubranek, żabotów, X 
X wstążek, piór, kwiatów, koronek, i t. d. X 
X W tymże Magazynie zaprowadzoną X 
X została sprzedaż gotowych Sukien dam- X 
X skich tak spacerowych jak i wizytowych, w; f 
X wykończonych podług paryzkieh modeli, X ' 
X po cenach bardzo przystępnych. X I 
X Przytem przyjmują się do roboty su- X I 
X knie z materjałów z miasta i wykończa X i 
X się je jak najstaranniej i najspieszniej. X S 
X 2—3 - 16163 - X Svocxxxixxxxxxxxxxxxxxy •

PRELOTKA,
razem z urzężą i ubraniem dla kuczera, jest | 
do sprzedania. Ulica Bielańska, Nr 10 mie- ? 
szkania Nr 57/58. 3—3 — 16008 — t

LOKOMOBILE
i stojące

Machiny parowe ■ kotłami.
jak również

1 okarnie różnej 
Wiertarnie ręMne i paTOJ 

Heblarnia i°a.łeU“1 drz*1 
oraz

Maszyny Pomocnicze 
wszelkiego rodzaju 

są zawsze na Składzie

H. SOMYA 
w WARS ZAWIE 

ulica Marszałkowska Nr 41.
27—0 — 4949 — . |

W domu Nr 5 (1608A) 
Nowogrodzka (3-ei dom od 
Brackiej) w każdym cza­

sie do najęcia:
Nowo odrestaurowany z nowem ota- 

petowaniem, lokal 3 pokoje, duży 
salon, kuchnia na parterzo, o 2 wej­
ściach za rs. 375.

Takoż odnowiony na parterze duży 
i widny pokój kawalerski o 2-ch 
oknaeh może być z opałem.

3 pokój e z kuchnią w nowo u- 
rządzonyeh facjatach i inne lokale.

Duże, widne i wysokie suteryny na 
warsztaty z kuchniami i piwnicami.

fcuTfstf^ Interes, i
Z powodu zmiany okoliczności jest d> od­

stąpienia zaraz na dogodnych warunkach Fa­
bryka Maszyn i Narzędzi Rolniczych 
z placem i zabudowaniami fabryeznemi, z to- , 
karnią szrubową, bormaszyną, piłą cyrkular- ! 
ną, kuźnią o 4-ch ogniskach, szrubsztakami, • 
warsztatem stolarskim i wszelkiemi narzędzia- j 
mi tak kowalskiemi, jak i ślusarskiemi, oraz 
z remanentami narzędzi rolniczych, odlewów 
różnych, żelaza, mosiądzu i t. p. Fabryka po­
łożona w mieście powiatowem wprost stacji Dro­
gi Żel. Warsz.-Wied., posiada nietylko klien- . 
tellę swoją, ale nadto zapewnienie robót sta- ! 
łych miejscowych za około 3-eh do 4-ch ty- * 
sięcy rubli, prócz korzystnych reperaeyi w o- | 
koliey.—Wiadomość ulica Freta Nr 1 nowy, ’ 
mieszkania Nr 4.

1—6 — 16262 — .  - - - — i
Jest do sprzedania

OBJĘTĄ d'ART j
CURIOSITES. 9

M. M. Wertheimer freres seuls Antiquaires de la Cour, Ił 
d’Angleterre, ont 1’honneur d’annoncer, a leur arrivee en cette O 

■ „j ville, qu’ils sontpretsd’acheter, meme a des prixtres eleves, des A 
i M objets d’art de reelle valeur, tels que Vases, groupes et autres W 
O objets en porcelaine de Sevres, Vienne, etc.; groupes et statu- Q 
A ettes en marbre, ivoire, bronze, bois gculpte; meubles incru- X 

stes de plaques, de porcelaine montes en bronze, dores ou de V 
fl boule; tapisseries; belles pendules et candelabres, etc., en bronze Q 
X dore; boites en ecaille incrustee d’or, tabatieres, etuis, etc., en X 
V or emaille; enfin, toute espece d’objets d’art des epoques Louis V 
A XIV, XV et XVI, ainsi que des armes et autres objetsdu XVLe fj 

‘ X siecle. at
j O M. M. Wertheimer resteront a Varsovie quelques jours;
A on les trouve a I’Hotel del’Europe jusqu’ a 10 heures du matin et A 

' X entre 4 et 6 h. de 1’apres midi; on pent aussi leur adresser des jl 
D lettres et des photographies. 2—5 ■— 16053 — Q

J. MOTTIER,
poleca kapelusze damskie podług najśwież­
szych modeli ,paryzkieh, w cenach przystę­
pnych. Nowy-Świat Nr 45.

3—3______________ — 16044 —

.Wyjmują się suknie do roboty, 
pikowanie waty, obrębianie i wszel­

kie szycie na maszynie po jak najprzystęp­
niejszej cenie, ulica Mostowa Nr 16 nowy na 
1-szem piętrze, Nr 7 mieszkania.

2-2 — 15851 —

NA OBECNA PORĘ.
Specjalny Skład ubiorów nie­
przemakalnych, wyrobów 
gumowych, Wyksatyny i 
i Brezentów, czyli płótna 

nieprzemakalnego poleca:
Palta nieprzemakalne 
dla PP. Wojskowych formienne, Palta 
dla Panów, Pań, dzieci 1 służby. 

Materjal gumowany 
przydatny na ubrania nieprzemakalne 
jako też do wybijania bryczek i odkry­
tych powozów.

| Płótno gumowe
| iych i dzieci.
lUtrlrGiiliTTlSl obicia mebli, a W yiiadiyua także na podkłady 
dla chorych i dzieci.

iSkóra amerykan skaS1 
wa Croquet, na pokryeie mebli i po- I 
wozów.

|Brezentczarnyi szary, I 
czyli płótno nieprzemakalne na łokcie, 
a także przyjmują się zamówienia na 
gotowe opony od”najmniejszej do naj­
większej wielkości w jak najkrótszymi 
czasie, po eeoacb fabrycznych.

Chodniki kokosowe,
łokcie od kop. 40 jak również cera­
towe po kop. 25.
PP. Handlującym i biorąeym w więk­

szych pnrtjaeh, odstępuje się stosowny 
rabat.

F. Wierzbicki i S-ka. 
róg Wierzbowej i Trębackiej, i 

1_3  1832 — ?



G-ŁÓWNY SKŁAD
sram HURTOWEJ I CZĄSTKOWEJ 

KALOSZY GUMOWYCH 
^ossjjsko-tarjkmkitj kompanjiwSt. PtlmtorjuisWejpj odlallT-sfti.

Wyłączna sprzedaż na całe Królestwo Polskie
w MAGAZYNIEBRACI LESSER

w Warszawie, przy ulicy Rymarskiej pod Nr 471h
g Zaopatrzony został w znaczny transport KALOSZY rożnych rozmiarów w wy­
borowym gatunku, na fctóryrh dla odróżnienia od kaloszy innych fabryk, znaj­

duje się na podeszwie wyciśnięte dwa STĘPŁE jeden obok drugiego
z orltMii X»»« ■ •

WYROBY
gumowe angielskie:
Paltoty z kapturami 

białe i czarne dla cywilnych 
i wojskowych.
Płaszcze kuezerskie z ka­

pturami i bez.
Poduszki elastyczne o- 
krągłe i kańczaste do sie­
dzenia i nadymane.
Materace nadymane róż­

nej wielkości.
Poduszki elastyczne do 

enania.
Poduszki na Bzyję po­

dróżne.
Płótno i Prześciera; 

dła gumowe dla dzieci i 
chorych.
Bandy gumowe do billar- 

dów.Naczynia gutaperkowe 
podróżne > składane w róż­
nych fasonach.

Basony dla słabych osób.
Pończochy gumowe, je­

dwabne i bawełniane.
Woreczki do gąbek.
Czapki używane do ką­

pieli.
Kapciuchy do tytuniu. 
Sznurki do zegarków. 
Paski gumowe do sukień. 
Gumma w kawałkach. 
Wiadra gumowe________

Kalosze męzkie bardzo wysokie z barankiem i bez.
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Kalosze męzkie bardzo wysokie z barankiem i bez.
Kalosze rńęz ie głębokie, półgłębokie i płytkie.
Kalosze damskie, głębokie, półgłębokie i płytkie.
Kalosze męzkie patentowane z twardemi napletkami.
Kalosze damskie gumowe z futerkiem i aksamitem i damskie gu­

mowe barankiem obszywane.
Kalosze damskie Szwedzkie, czyli pól kalosze.
Kalosze dziecinne różnej wielkości i fasonów. 
Buty myśliwskie, do rybołóstwa i do konnej jazdy.
Wszelkie obstalunki uskuteczniają się niezwłocznie jak 

najakuratniej, biorącym do handlu odstępuje się 
stosowny rabat. 

WYROBY

guttaperkowe chirur­

giczne i inne;

Klisopompy, irrygato-
Iłespiratory i wszelkie 

chirurgiczne przyrządy pa- 
tyzkie.
Flaszki z mundsztukami 

ula karmienia dzieci, tak, 
zwane mamki.
Odciągacze najnowszej 

konstrukcji.
Odświeżacze (Refrai- 

hissairy).
Grzebienie damskie, męz­

kie i dziecinne, w różnych 
fasonach
Podkładki gumowe do 

sukien damskich.
Gąbki gumowe do mycia, 

patentowane, nader prakty­
czne.
Szelki i podwiązki jedwa­

bne paryzkie.
Piłki dziecinne lane i dęte.
Zabawki i grzechotki 

dziecinne, gutaperkowe i t. p. 
przedmioty.

2—3 — 16113 —

Od niejakiego czasu pojawiaja się w handlu Kalosze gumowe, na 
których w miejscu gdzie na kaloszach naszego wyrobu wyciśnięty jest na 
podeszwie Orzeł Cesarstwa Rossyjskiego do używania którego 
my jedynie dotąd posiadamy pra^o, znajduje się pewne podrobienie mniej 
lub więcej widocznie, składające się ze zestawionych różnychliter i zna­
ków hiroglificznych.

W znacznem tem podobieństwie rzeczonego znaku przez innych uży­
wanego do naszego Stępia, upatrywać należy jedynie cel wprowadzenia 
w błąd Szanownej Publiczności,

Widzimy się zatem w koniecznym obowiązku, upraszać Sz. Publiczność 
a przyzwyczajoną do kaloszy naszego wyrobu, aby odtąd przy przy zaku­
pywaniu lakowych, łaskawie na naszStępelfirmowyz Orłem Cesar­
stwa Rossyjskiego baczyć raczyła,

Rossyisko-Amerykańskie Towarzystwo Wyrobów Gumowych w St, Petersburgu.
* w. 1W«O., 2-3 - 16115-

Jest do sprzedania

Fortepian
lo (ł., krótki, w bardzo dobrym stanie. Se- 
latwskajNr 6, u Fortepianisty. —16084—2—

Do sprzedania:
Cztery Komody, parę Stolików zwyczajnych, 
Szafa jesionowa średniej wielkości i Łóżko 
dla sługi. Nowolipki Nr 34, u właściciela domu. 

—15524—3—3

Za bardzo przystępną cenę 

fortepian 
mahoniowy, o 7-miu oktawach, Hoffera fabry­
ki, do sprzedania. Elektoralna Nr 11—stróż 
wskaże. .—15797—3—3

Lekcje Tańców,
róg Orlej ci Leszna Numer 19 nowy. 

8-8 - 15836 — Puchalłki,
Z powodu zwinięcia Klubu Lejb-Gwaidji 

Brodzińskich Huzarów, jest do sprzedania po 
cenie kosztu

2 tysiące butelek Wina czerwnueio, 
Bordoskiego, sprowadzanego po dawniej­
szym kursie. Wiadomość w HanOlu S. Zię- 
ciakiewicza, Elektoralna Nr 30. Tamże 
jest do sprzedania Amerykan na jednego 
konia._________________;W-6 —15747—

OD KASZLU 
i piersiowych słabości, 

wyrabia Apteka J. Różyckiego na Pzadze, 
znany od lat wielu Syrop i Ziółka, które 
to, wraz z przepisem użycia w trzech języ­
kach nabyć można za cenę: Syropu flaszka 
kop. 50, Ziółek paczka kóp. 25.

3—3______________ — 14664 —

Nowo otworzona

FABRYKA OCTU.
Opatrzona świadectwem Rady Lekarskiej, 

wyrabiająca ocet hie zawierający w sobie 
nic szkodliwego zdrowiu, odznaczający sięł 
przytem przedziwnym smakiem i aromatem, 
po najprzystępniejszych cenach, poleca się 
Szanownej Publiczności. Koszta posłańców 
przynoszących zamówienia fabryka na siebie 
biurze. Marja Rodewald.

Ulica Twarda Nr 9 nowy
3—3 — 15702 —

Stowarzyszenie Spożywcze 
„MERKURY** 

Posiada sklepy Nr 1 Nowy-Świat, Nr 76.
„ Nr 2 Podwal Nr 17.
„ Nr 3 Elektoralna, wprost

Solnej.
„ Nr 4 Marszałkowska Nr 45 
„ Nr 5 Krucza róg WspóL 

nej,
oraz Bazar Tłomackie Nr 2, w którym przyj­
mują się do sprzedaży różne przedmioty za 
opłatą 10% komisowego, po sprzedaniu zło­
żonego przedmiotu.

W Sklepach Stowarzyszenia sprzedają się 
wszelkie produktu spożywcze i kolenjalne, o- 
próez tego w sklepach Nr 2 i 4 wina wę­
gierskie firmy Fukiera, Bordeaux różnych cen 
sprowadzane z Francji, oraz wódki i likiery 
firmy Sznejdra. Pragnący przzstąpić do sto­
warzyszania wnoszą udział w ilości śs. 10 i 
wpis rs. 1, udział rozłożony może być na ra­
ty lub spłacany dywidendą przypadającą od 
zakupów. Stowarzyszeni zakupujący towary 
w sklepach Merkurego, otrzymują marki 
zwrotne, wyrównywające ilości zapłaconych 
pieniędzy, które stanowią kontrollę dla służby.

5—6___________ — 14754 —________

Dla znacznego magazynu w Rossji potrze­
bne są:

Dwie PANNY 
uzdatnione w krawiecczyznie i konfekcji. Re­
flektujące na te posady zechcą się zgłosić po 
bliższą informację do Magazynu pana Wolfa 
Goldflam na Placu Żelaznej Bramy Nr 2, 
pierwszy sklep od Ogrodu Saskiego.

3-3______________ — 16061 —

Jest do sprzedania niedaleko kolei

Willa z Pałacem, 
z dwoma ogrodami: Angielskim, w którym 
rzeka przepływa i owocowym dającym do­
chodu rs. 500 z oranżerją, razem rozległości 
mniej więcej włóka jedna. Wiadomość bez 
pośrednictwa osób trzecich, ulica Elekto­
ralna Nr 33, mieszkania Nr8, 2 godzinie 9-ej 
do 10-tej rano. 2—3 — 16210 —

Do Fabryai Fortepianów 
w Kijowie, 

potrzebni są uzdolnieui Korpusmacher, 
rezonansmacher i abputzer na piani­
na. O warunkach i adresie można poinformo­
wać się w Redakcji Kurjera.

7—12 - 15505 —
Filja Kantoru Wekslu i Loterji
Gabrjela Neumark 

przy ulicy Nowy-Świat Nr 67a, przeniesioną 
została do głównego kantoru pod tąż samą 
firmą egzystującego przy ulicy Miodowej 
w pałacu Dyzmańskich, gdzie losy już do 
obecnej klassy wydane będą. 4—6 —15766—
MflP* Niniejszem poiecamy nasz skład 
jRJaHyr' wybornych, dobrze się przechowu­
jących następujących PIW:

Łagrowe;
Gr. Mouss(Kijok); 
Drezdeńskie; 
Eksportowe (Lentzki); 
Kulmbachskie.

Z szacunkiem
F. Prignitz & Comp.

3—6 — 16023 — Miodowa Nr 5.



I DRZEWA OPAŁOWEGO,

!H NAJTANIEJ !!!

 W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Płac Teatralny Nr 473c (nowy 5.)
Redaktor Wacław Szymanowski—Wydawca Gustaw Gebethner.

rs. 10 
„ 11 

12 
„ 12

Oliwa i Olej maszynowy w najlep­
szych gatunkach. ,

Smarowidło belgijskie do trybów i 
osi. . , .

Wszelkie maszyny i narzędzia rol­
nicze i przemysłowe.

Frądzyński. Trylski i Sp.
MIODOWA Nr 2 20—24 — 12722—

do przerobienia na nowe fasony po­
dług ostatniej mody. Przyjmuje Fabry­
ka Kapeluszy i Magazyn Strojów 
J. & S. Gorczyc ki Wierzbowa Nr 2. 

3-6 — 15895 —
XXXXXXXXXXXXXXXXXX

odwiedzinami, gdzie znajdzie ceny nizkie, usługę

Z. Kuczera i S-ka. KOŁDRY powozowe angielskie i takież wełnia­
ne na łóżka.

FIRANKI gipiurowe tiulowe i muślinowe.
TOILE CHINOISE materjał krajowy na pokry­

cie mebli od rs. 1 kop. 10.
MAROCCO skóra imitująca szagryny wróżnych 

kolorach od rs. 1 kop. 25.
KRETONY, serge, atlasy wełniane, repsy w pa­

sy i desenie oraz jedwabne i pół-jedwa- 
bne atlasy i adamaszki.

Wielki wybór rozmaitych SERWET od cen naj- 
umiarkowańszych.

Magazyn posiada gotowe dywany smyru z fabryki kra­
jowej, której ma wyłączną sprzedaż i wykonuje takowe według 
zupełnych wymiarów pokoi, z herbami i monogramami w ciągu 
3-ch tygodni. 1—G — 16286 —

NOWO OTWORZONY

ZAKŁAD GASTRONOMICZNY

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

WIATRAK
Cylinder do wydzierżawienia na lat 3, od 
S-go Michała 1877 r. wraz z pomieszkaniem, 
za rogatkami Wolskiemi. Wiadomość w domu 
Nr 3, na Krakowskiem-Przedmieśeiu u stróża 
Piotra w ogrodzie. — 16191 —

Nagrody rs. 5.
W dniu 25 b. m. w przejeździć z Cytadełi 

na Nowy-Świat zgubioną została

Teka z papierami 
niezamknięta, z zamkiem oderwanym. Łaska­
wy znalazca zeehee odnieść za Żelazną bra­
mę Nr 2 do stróża Józefa, za powyższą na­
grodą. 3—3 — 16214 —

Leiąje Rysunkn i Malarstwa
u Hr. Marji Łubieńskiej, już się rozpoczęły 
w jej mieszkaniu, uliea Królewska Nr 6, po 
samej cenie i w te same dnie co dawniej, 
w Poniedziałki, Środy i Piątki, od godz._ 12 
do 2. Lekcje zaś malowania na porcelanie i 
szkle we Wtorki i Soboty.

2—3 — 16212 —
^XXXXXXXXXXXXXXXX

W blizkości Kijowa jest do sprzedania za 
| bardzo przystępną cenę

Fabryka odlewów żelaznych
i mosiężnych oraz Młyn parowy. Bliższą 
wiadomość powziąść można w Redakcji Ktt- 
rjera Warszawskiego. 2—3—16118

Znaczny transport

Chodników i Wycieraczek do nóg
(SŁOMIANEK)

w różnych gatunkach, szerokościach i deseniach, nadszedł do oddzielnego Składu tychże 
przy sklepie Wyrobów Szczotkarskich ALEKSANDRA FEISTA, przy ulicy Se­
natorskiej, wprost kośc oła Ś-go Antoniego, Nr 467. 3—6 — 15480 —

mahoniowych, urzędowej roboty, oraz
1 wtosa * wal,dharu, u Tapi 

ubU cera, Nowy-Świat Nr 60.— 
Tamże przyjmują się wszelkie obstalunki tak 
na nowe, jako też i reparacje mebli.

-14705-12-12

DO MAGAZYNU _ 
materyi meblowych, firanek i dywanów 

JULJANA PENKALI 
nadszedł świeży transport następujących towarów: 

DYWANY prawdziwe perskie i indyjskie ro­
zmaitej wielkości.

CHODNIKI dywanowe kokosowe, 
palmowe i wełniane na pokoje 
i schody od 20 kop,

8L0MIANKI kokosowe odznaczające się trwało-

na wzór Hall zagranicznych
przy rogu ulic: Krakow.-Przedm. i Bednarskiej, obok Skweru, 

pod firmą:

Zygmunt Kuczera i S-ka.
Urządzony na wielką skal
1. Kuchnia wykwintna przy cenach nie w, 

nyeh^we^wszystkich średnich Zakładach jadalnych. ' 

swej dobroci.
3. Wino z piwnie Stępkowskiego.
4. Wódki i Likiery z Dystylarni Teodora Tsehoepe.
Oprócz 4-ch wielkich sal gościnnych, w których biją dw  _

ciągłego utrzymywania świeżego powietrza, są jeszcze i stosownie urządzone gabinety.
W obszernych zaś bassenach, z których tryskają fontanny, pływają żywe ryby, 

które na żądanie mogą być sporządzone na poczekaniu i na stół podane.
Nadto wieczorami "wyborna orkiestra uprzyjemnia czas.
Polecając się łaskawym względom Szanownych konsumentów, jako od dawna już 

znana firma z Resursy Obywatelskiej, mamy nadzieję, że Szanowna Publiczność, ze- 
chce zaszczycić Zakład nasz częstemi odwiedzinami, gdzie znajdzie ceny nizkie, usługę 
szybką i sumienną.

5—6 — 15165 —

Aląja Jerozolimska, Nr 22, wprost ulicy Kruczej.
Sprzedaj e materjały opałowe po cenach:

Za 1 korzec Węgli kamiennych grubych najlepszych szlązkiehzodwózką kop. 95. 
„ Węgli kamiennych kostkowych z tegoż samego gatunku z odwóz- 

ką, kop. 35.
„ Węgli Krajowych grubych z kopalni „Jakób“ z odwózką, kop. 90. 

„ . węgH drzewnych, rs. 1.
Za 1 sążeń kubiczny starodrzewu sosnowego, rs. 12. 

„ „ ' starodrzewu olszowego, rs. 13.
„ starodrzewu brzozowego, rs. 14 kop. 50.

Drzewo rąbane na każdym sążniu rs. 1 drożej.
Wozy stemplowane i pod przykryciem oplombowane, wysyłka jak najśpie- 

szniejsza.
Wszystkie kioski anonsowe upoważnione są do sprzedaży materjałów opa­

łowych z mego składu po powyższych cenach, a wydane przez nie kwity na wnie­
sioną opłatę akceptuję 3—6 — 15751 —

Rolety do Okien 
rewańtuchows, drewniano i ko 

lorowe, po cenach bardzo przystęp­
nych, poleca Skład Obić Papierotyyeh , 

Seweryna Mazur i S-ki 
Plac Teatralny, obok Ratusza

skalę ze wszelkiemi możliwemi wygodami, a mianowicie:
—- cenach nie wyższych jednakże od praktykowa-

2. Piwo z browaru Hermana Jung, którego firma daje dostateczną rękojmię

3. Wino z piwnic Stępkowskiego.
4. Wódki i Likiery z Dystylarni Teodora Tsehoepe.
Oprócz 4-ch wielkich sal gościnnych, w których biją dwie fontanny, służące dla 

ą jeszcze i stosownie urządzone gabinety.

DRZEWO OPAŁOWE
Z powodu zupełnej wyprzedaży Skład Drzewa egzystujący na placu 

przy linji stacji drogi żelaznej Warszawsko.-Wied, w Warszawie, a wychodzący 
na ulicę Twardą pod Nr 49, wprost Fabryki Druciannej W-go  Hand- 
kiego, sprzedąje drzewo- w suchym i zdrowym stanie, po bardzo zniżonej 
cenie.

Sążeń Drzewa
odstawą

1000
Tysiąc antałków piwa, 

wyborowego lagrowego na sposób wyrobu 
Pilzeńskiego, sprzedać może browar Żareeki. 
Interesowani zgłosić się zechcą do admini­
stracji dóbr Żarki, przez” stacją D. Ż. W. W. 
Myszków. 6—6 — 15360 —

Jest do sprzedania, za cenę przystępną

J(o3BOJieno U,en3ypoK> Bapirrana 19 OeiiTaópa <1 OktcópjH 1877 r.
Patrz dodatek.

z frontowym dużym pokojem i dwoma piwni­
cami za bardzo przystępną cenę. Leszno Nr 60.

3—6 — 16125 —
Do najęcia od 1-go Października 1877 r.

SKLEP,
pokói, kuchnia, komórka, piwnica i góra 
wspólna, przy ulicy Chłądnei Nr 893/30, za 
rs. 270 na rok i jeden Pokój duży, kuchnia, 
komórka i góra wspólna za 120 rs. na rok. 
Wiadomość w miejscu. —15819—5—6

kop. 80 
„ 50
„ 5f> 
„ 50

Obstalunki dla powyższego Składu przyjmować będą następujące Kantory: 
1: Przy ulicy Nowy-Świat, Dystrybucja w domu pod Nr 5.

„ ., „ Handel Win i Korzeni, w domu pod Nr 64.
., „ Niecałej, Dystrybuceja, w domu pod Nr 9.
„ „ Marszałkowskiej, Dystrybucja, w domu pod Nr 59.
„ „ Bielańskiej, Dystrybucja w Hotelu Paryzkim, w domu pod Nr 9.
„ „ Miodowej, Kantor Loterii, w domu pod Nr 12.

W składzie herbaty pod firmą Piotr Orłów przy ul Marszałkowskiej Nr 47.
W składzie galanteryjnym Wgo Golińskiego w Gmachu Teatr. -15429 -6-6

Sosnowego z 
Olszowego 
Brzozowego 
Dębowego „ . 
Porznięty i porąbany sążeń o rubel 1 wyżej. 
Obstalunki dla powyższego Składu przyjmow.

Handel Win i Korzeni, w domu pod Nr 64.

32 0 — 9450 — i

FILCOWE

174984



OSOBA
Potrzebną, jest

'arszawskiego ;

DYREKCJA DRÓG ŻELAZNYCH
Student Uniwersytetu 

poszukuje lekeyj. O warunkach dowiedzieć 
się można w domu Nr 27 przy ulicy Królów-

dowey Stacji Warszawa, otrzyma nagrodę.
Policji, jak również PP. Jubilerów i Składników nut. 

—15875—

Żądany jest do przygotowania do szkół 
rządowych

GUWERNER
z kwalifikacją i świadectwami. Wiadomość 
w Biórze Prof. G. de Prćchamps, ulica 
Długa Nr 23 (Eldorado), między 3 i 4 po 
południu. —16322—1—1

NAUCZYCIELKA 
upoważniona od Władzy poszukuje miejsca 
w Warszawie lub lekcji na godziny. Szkolna 
Nr 5, mieszkania 15. Tamże jest pomiesz­
czenie dla panienek przy obywatelskiej 
rodzinie z całodziennem utrzymaniem.

znający gruntownie wszelkie roboty w zakres 
mechaniki wchodzące i rysunki, Mechaniko­
wi z powyższemi zdolnościami zapewnia sia 
miesięcznej pensji rs. 40, opróez tego 2% oa 
sprzedanych wyrobów. Wiadomość na miej­
scu w Jędrzejowie, Kielecka gubernia.

J. Kabziński właściciel fabryki. 
—14448—6—9

z naukowetn wykształceniem, posiadająca ję­
zyk Irancuzki łub niemiecki i muzykę, w wie­
ku do lat 33, potrzebną jest do zarządu do­
mem i wychowania dzieci. Wiadomość od 

i uu d, w domu Rządowym mostu 
aleksandrowskiego Nr 420 na Pradze, obok r.nitola. — -i x__  _ ■ i...

jwcbiwj®.
Niemki- posiadająca język polski i ruski po­
szukuje Wiadomość przy ulicy No­
wogrodzkiej M mieszkania Nr 1.

-6311-J-l

Kantor Służących,
przy ulicy Ś-to Krzyzkiej i róg Włodzimier­
skiej Nr 10, zawiadamia JJ. WW. i WW. 
Państwa, że mam do ulokowania dobór Słu­
żących, jako to: Kucharki, Młodsze, do wszy­
stkiego, Niańki, Bony, Niemki, Panny Służą­
ce, Gospodynie, Pomywaezki, Kucharzy, Lo- 
kai, Stangretów, Parobków i t. p. H. S.

3—3—15101

z lepszem wychowaniem, w średnim wieku, 
poszukuje miejsca do zarządu domu, lub do 
pielęgnowania słabej, albo niemłodej osoby.— 
Wiadomość przy ulicy Ogrodowej Nr 37, u 
właścicielki domu, która może poręczyć.

—16057—2—3

Potrzebna jest
GO8POBYYI

z dobremi świadectwami,_ któraby się znała 
na praniu i gospodarstwie wiejskiem. Zgło­
sić się pod Nr 10 ulica Erywańska, dom lir.

angielka z Londynu, mówiąca po angielsku 
i po francuzku, oraz Niemka z Hanoweru, 
biegła w języku niemieckim, francuzkim i an­
gielskim, muzyce i rysunkach, starają się o 
umieszczenie. Krakowskie-Przedmieście Nr 7. 
Dąbrowska Maria pośrednicząca.

-16029-4-6

z chlubnemi świadectwami, uzdatniona do kra- 
wiecczyzny, obeznana dokładnie z gospodar­
stwem wiejskim i miejskim, pragnie umieścić 
się stale od S-go Michała w Warszawie lub 
na prowincji. Wiadomość przy ulicy Siennej 
pod Nrem 9, mieszkania 14. —16160_ 2—3'

W dniu 8 Grudnia r. z., P. Benkiel wysłał z Warszawy towar Sig. G. R., wagi pu­
dów 2 f. 14, z zaliczeniem rs. 75, pod adresem Salomona Rubin, w Zawierciu. Ponieważ 
pomimo upływu tak długiego terminu, nikt po odbiór rzeczonego towaru nie zgłosił się, 
przeto Dyrekcja zawiadamia, że jeżeli w przeciągu miesięcy dwóch od daty niniejszego 
ogłoszenia adresat nie przedstawi właściwego kuponu i nie odbierze towaru, zaliczenie rs. 
75 wysyłającemu P. Benkiel wypłaeonem zostanie. 3—3 —15874—

OtSOnK 
posiadająca muzykę fortepianu, życzy 
udzielać lekcję na godziny we wlasnem 
mieszkaniu, za umiarkowanem wynagrodze­
niem. Ulica Leszno Nr 33, pod Jelonkiem, 
mieszkania 4. —15675—3—3

Młoda Osoba, 
posiadająca wszelkie kwalifikacje z ukończe­
nia Instytutu, pragnie udzielać lekcje na go­
dziny. Osoby interesowane raczą się zgłosić 
na ulicę Śto-Krzyzką pod Nr 31, mieszkaniu 
10, między godziną Ś a 5 po południu.

Dnia 1 października 1811 roku. Poniedziałek. Dnia 19 września (1 października) 18T[_rokzu,.

----- OlS OBA
w średnim wieku, wdowa, dobrze wychowa­
na, posiadająca obee języki, z wyższem wy­
kształceniem,* pragnie przyjąć obowiązki oso­
by do towarzystwa lub opieki nad dorasta- 
jącemi panienkami, bezpłatnie, za przyzwoite 
utrzymanie, w zacnym i zamożnym domu. 
Podęjmie się towarzyszenia panienkom za 
granicę, czy to w celu kształcenia, czy dla 
kuracji- Bliższa wiadomość w Rekomendacji 
Nauczycielskiej Tekli Kuczborskiei, przy uli- 
ey Nowy-Swiat Nr 28. 16325—1—3

od lat, 2 do 8, może mieć zapewnioną troskli­
wą i macierzyńską opiekę, za umiarkowanem 
wynagrodzeniem, przy phey Nowe-Wielkiej 
Nr 15, mieszkania 8, t. j. idąc ulicą Hożą od 
Marszałkowskiej ku Koszykom na prawo, 
dom z filarkami.—Tamże można nabyć Ste- 
genmantel nowy, koloru zupełnie ciemno- 
rzarego, z dobrego gatunku, za rs. 7 kop. 50. 

-16336-1-1

KSIĘGARNIA

A. DEUBNERA,
(dawniej G. Hassel.)

St. Petersburg Newski Prospekt, 13. 
poleess się znacznym zapasem dzieł 
w języku niemiecki?" we wszelkich ga­
łęziach wiedzy, Kart geograficznych i 
dzieł sztuki. Przyjmuje przedpłatę na 
wszelkie pisma krajowe i zagraniczne 
posiada znaczny skład książek szkolnych 
i dziecinnych w ruskim i niemieckim ję­
zyku. 69—0—8651

W dniu 23 -września (5 października) 1877 
r. o godzinie 11 z rana, odbędzie się w wy­
dziale IV sądu Okręgowego w Warszawie 
sprzedaż w drodze przymusowego wywłaszcze­
nia dóbr ziemskich

Karolew Podleśny, 
w Gminie Piecka Dąbrowa, Powiecie Kutno­
wskim przy koleji żelaznej Warszawsko-Byd- 
goskiej, od stacji Pniewo l*/» wiorsty w są­
siedztwie dwóch Cukrowni położonych, zawie­
rających przestrzeni gruntu około 15 włók. 
Licytacja rozpoeznie się od sumy rs. 27,000. 
Wadium do licytacji wynosi rs. 3,000. — 
Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, przej­
rzane bye mogą w kaneelarji Wydziału IV 
Sądu Okręgowego w Warszawie, i u podpi­
sanego niżej Adwokata w jego kaneelarji 
w Warszawie przy ulicy Leszno, pod Nr 2. 
Henryk Bruner, Adwokat Przysięgły.

3 2—3—15624

BROWAR
na prowincji, w blizkości Warszawy, w oko­
licy bardzo korzystnej dla zbytu piwa ktoby 
cbćiał urządzić takowy w znajdujących sie 
na miejscu odpowiednich budynkach raczy 
się zgłosić osobiście lub listownie, ’ Leszno 
Nr 10 do piekarni, w Warszawie. Również 
gdyby kto miał do zbycia utensylja browarno 
kompletne a zdatne do użytku. Wiadomość 
tamże. —15907—2—3

Nakładem księgarni Jana Bre- 
'W? slauera przy ulicy Miodowej Nr 

489d opuściła prassę w nowej edycji—ulu­
biona i powszechnie ceniona powieść 
Marji Zofii Schwartz p. t. RODZINA 
ROMARHIERTA. Cena egzemplarza rs. 
1, z przesyłką rs. 1 kop. 20. Dostać można 
we wszystkich znaczniejszych księgarniach 
w Warszawie. —15599—4—4

w średnim wieku, wdowa, obeznana z gospo­
darstwem i handlem, chce przyjąć zarząd 
sklepu, restauracją lub gospodarstwem do- 
mowem. Wiadomość, ulica Elektoralna Nr 10, 
mieszkania 18. —16203—2—3

mówiąca po francuzku, po rusku i znająca 
się na gospodarstwie, poszukuje miejsca do 
dzieci. Osoby interesowane raczą złożyć swój 
adres w Redakcji Kur. Warsz. pod lit. G. S.

—16337—1—1

Kantor Stręczeń Sług 
nowo-otworzony na Nowym-Świeeie pod Nr, 8, 
ma do pomieszczenia obojga płci służących 
z dobrymi świadectwami, potrzebujących obo­
wiązku. Utrzymujący stręezenie, na"każde za­
potrzebowanie WP. natychmiast posyła sługi.

-15336-3—6

Pomieszczenie
dla kilku panien, uczęszczających do Instytu­
tu Muzycznego lub innych zakładów, z całem 
utrzymaniem, za cenę przystępną, przy po­
rządnej familji. Ulica Wspólna Nr 10, mie­
szkania Nr 1. —15987—3—3

Potrzeba 1,000 rs. 
na 10 miesięcy. Bezpieczeństwo jest teg» 
rodzaju, że uchybienie w terminie być nie 
może. Wiadomość w lokalu Nr 6, domu 
Nr 97, wprost kolumny Zygmunta.

________ ___________ —16308—1—3
Do fabryki narzędzi rolniczych, potrzebnym

na wieś, Francuzka lub Niemka, z do- jest zaraz wykwalifikowany 
brym akcentem, umiejąca szyć na maszynie. 
Wiadomość u stróża przy ulicy Brackiej, co- ; 
dziennie rano do godziny 12. —16150—2—3

KOBIETA
od lat 25—35, najlepiej wdowa, potrzebną jest 
do jednego Pana na prowincję do gospodar­
stwa na warunkach bardzo dogodnych. Pra­
gnące przyjąć ten obowiązek niech złożą za­
raz w kopertach zapieczętowanych swoje adre- 
sa w Ekspedycji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. M. Nr 1000. Szczegóły bliższe ozna­
czyć w kartce z adresą. Podające najdogo­
dniejsze warunki, będą zawiadomione gdzie i 
mają się zgłosić dla szczegółowego porożu- i 
mienia się. 2—2—16153

Najlepsza, najnowsza i najobszerniejsza

Nakład MAURYCEGO ORGELBRANDA w Warszawie 
naprzeciw posągu Kopernika.

H. Gutłw, Dr. Prof. Fil. w Monachium

GEOGRAF JA POWSZECHNA
z 43 -ma drzeworytami w tekście

/ Przekład z drugiego wydania 1872 r., porównany z trzeciem 1874 r.
Pomnożony oryginalną pracą odnoszącą się do Wschodniej 

Słowiańszczyzny.
Dzieło to najobszerniejsze w języku polskim (57 arkuszy ścisłego druku, 

czyli przeszło 900 stronnic) doprowadza wiadomości geograficzne do dni ostat- 
j nich, i odznacza się przy śeisłem uwzględnieniu nauki, zwięzłością i jasnością stylu, uzu- 
j pełnione nadto różnemi tablicami porównawezemi metrów, stóp angielskich, milimetrów, wiorst 

stopni szerokości, miar drożnych i miar do oznaczania głębi morza. Skorowidz ułatwia 
natychmiastowe odszukane każdej miejscowości.

Cena rs. 4. W oprawi w płótno angielskie rs. 4 kop. 60. W oprawie półskór- 
kowej (grzbiet szagrynowy), okładki z płótna angielskiego rs 4 kop. 75. Za przesyłkę 

5 pocztą aopłaca się kop. 50. 2—3 — 15715 —

* na pierwszy numer hypoteui domu po Towa- 
| rzystwie Kredytowem, bez żadnego pośre­

dnictwa. Wiadomość u Zarządzającego do­
mem Nr 58A, przy ulicy Marszałkowskiej.

-16307-1—1 '

Szyjąca na maszynie bieliznę i krawiecczyzne, 
potrzebuje miejsca do szycia lub za pannę. 
Hoża Nr 8, mieszkania 10. —15977—3—3 ‘

i DYREKCJA DRÓG ŻELAZNYCH
s Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej.

W dniu 29 zeszłego miesiąca około godziny 10 wieczorem, przed samem edejściem 
. pociągu do Wiednia, skradzionym został zgsali bagażowej na tutejszej stacji drogi żelaznej 
' Wi’i szawsko-Wiedeńskiej kuferek ręczny nie wielki, płótnem oklejony, w którym znajdowały 

, się między innemi drobnemi rzeczami 20 pięknych nieoprawnyeh Turkusów, Frak, Bielizna, 
tudzież duża paczka listów niemieckich i nót muzycznych, 2 książki do kopiowania (eopir 
Bilcher), książka Adressbuch M. Wiednia i t. p. przedmioty, należące do P. Gustawa 
Fichtner z Wiednia, ulica Nibelungengasse 13. Poszkodowanemu idzie głównie o zwrot pa­
pierów i książek dla nikogo nie przydatnych a dla niego wielką wartość mających. Ktoby 
wice o kuferku tym doniósł Zawiadowcy Stacji Warszawa, otrzyma nagrodę. Zwraea się 
nadto na ten przedmiot uwagę w Policji, jak również PP. Jubilerów i Składników nut. się można w domu Nr 27 przy ulicy Królów-

sklej—w sklepie Gaekiewieza. —16051—3—6 ; "j •

Nauczyciel njważiijoiij oi Rum i ^^iząca, 
Ktoby z panów utrzymujących pensję męz- < umiejąca dobrze czesac, oraz znająca Kia- 

ką lub żeńską, potrzebował nauczjcielą ry- wiecczyznę i szyjąca na maszynie, poszukuje 
sunków i malarstwa, może się porozumieć miejsca w Warszawie. Adresy składać mo- 
osobiśeie lub listownie. Ulica Elektoralna - i'-na w Redakcji pod lit. A. A. 16319 1 1 
Nr 47 domu, 1-e piętro, 21 mieszkania. Za- j Jest zaraz do wypożyczenia
stać można od 3 do 5 godz. Wejście od O 1
frontu drzwiami, nie bramą. Tenże udziela s*> ( fi O O alilll Y*R
tak u siebie jak i po domach nrvwatnveh. i ? . . >. . ... *

- 1611

UCZENNICA
wyższego kursu Instytutu Muzycznego, 

życzy sobie udzielać lekcje muzyki za miesz- 
I kanie i całodzienne utrzymanie. Wiadomość 
i przy ulicy Zielnej, Nr 12, mieszkania 11. Za­

stać można od godziny 4-tej po południu.
1 ____________________ —16154—2—3

j MĘŻCZYZNA
t obeznany z biurowością, posiadający chlubne 

dowody, piszący kaligraficznie i ozdobnie, po- 
sznkuje stosownej jakiejkolwiek czynności, mo­
że przyjąć obowiązek Rządcy domu (ezem Już 
był) za mieszkanie. Uprasza osoby intereso­
wane, o nadesłanie adresów do sklepu p. Zie­
lińskiego, przy ulicy Długiej, naprzeciw ko­
ścioła S-go Ducha Nr 4.—Tamże przyjmuje 
przepisywanie w językach: polskim i rukim,

poszukiwane są na 1 Października r. b. na 
lat trzy, z zapewnieniem hypoteeznem, na fol­
warku w okręgu warszawskim położonym. ' 
Summa ta będzie się mieścić w pierwszej po­
łowie szacunku. Bliższa wiadomość w han­
dlu Win i Towarów Kolonjalnych W-go • 

r—~ c-j----- ■■ jx~j---------------  M. Lemańskiego w Warszawie, przy ulicy,
oraz pisze znaki na papierze. —15939—3—3 ' Granicznej Nr 11, —15058—3—ci

HANDEL !

S. Dąbkówskiego, i
Chłodna Nr 38 (pod Chorągwią) poleca: '

Makarony, Sery, Musztardy, Octy* Oliwę, Bu- , , . „
Ijon, Czekoladę Wedla, oraz świeże towary i a0 ?’
kolonialne. Od 1 Października r. b. przyj- ! Aleksandrowskie^.. ua, iłc,u*o, uuu< 
muje prenumeratę na pisma periodyczne. i szpitala pragskiego, na 1 piętrze, mieszka- 

-16160-2-2 ‘ ma Nr 3. -15849-3—3



li

Żądanym jest

Poszukuje się

Człowieka uzdolnionego

— 16220 —

Oddaje się znaczny Do sprzedania

2—2—16054
Jest do wynajęcia

REKOMENDACJA
Nauczycieli, Nauczycielek

We wsi Woli Gminie Czyste pod Nr 715, 
dominjalnym, jest do sprzedania z wolnej ręki, j 
na prawach emfitentycznyeh

Sklep po Szmuklerzu przy ulicy Se 
natorskiej Nr 16, zaraz do odstąpienia, na 
lat trzy. Komorne rocznie rs. 420. Wiado­
mość na miejscu u Szmuklerza.

2—3—16208

I Rnn WITKOWSKIEJ.
I DUII, Niecała Nr 8, na dole.

-16273—2-6

4,000 rs,,
jest do umieszczenie na pierwszy numer nie­
ruchomości w Warszawie, bez pośrednictwa. 
Interesanci adresy zostawią w sklepie pie­
czywa. Ulica Chłodna Nr 36, pod lit. A. Z.

-16169—2-3

i JL JL
który odbył odpowiednią naukę za granicą 
i posiada kilkoletnią piaktykę, opatrzony dy­
plomem i świadectwami, życzyłby dostać za­
trudnienie u pp. Budowniczych. Uprasza o 
zostawienie adresów w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod lit. X. W.

—15919—3—3

w dobrej ziemi, rozległości włók 5 do 8, 
w gubernji Piotrkowskiej lub Warszawskiej, 
bez służebności. Reflektanci zeehcą się zgła­
szać do Hotelu Kowieńskiego pod Nr 17, od 
godziny 10—12 zrana i od 3 do 5.

—16145—2—2

potrzebne do maszyny i do ręcznego szycia 
zdatne, podręczne i do nauki, mogą być ze 
wszy tkiem, za cenę umiarkowaną, oraz wy­
uczam kroju w przeciągu miesiąca. Krako­
wskie-Przedmieście Nr 5, w pałacu Hr. Kra­
sińskich, mieszkania 30. —16111—1—3

murowany z ogrodem, na 12 procent, w Stro­
nach fabrycznych, jest do sprzedania. Do ku­
pna potrzeba kapitału rs. 20,000, a nadto 
z powodu słabości, jest do odstąpienia Zakład 
piwny, korzystny. Wiadomość w Redakcji 
pod lit. K. Z. —16131— 2—2

Bez pośrednictwa osób trzecich, żądaną jest ,

Summa rs. 6,000
na 1 numer hypoteki, od 1 Października r. b. 
Wiadomość w składzie pończoch, przy ulicy 
Śto-Krzyzkiej, Nr 11 nowy, albo przy ulicy 
Senatorskiej Nr 22 nowy^Riedel.^

Poszukuje się
Guwernantkę Kocankę [ 

do domu prywatnego, któraby ukończyła wyż- | 
szy zakład naukowy, a także żeby mogła 
udzielać lekcje na fortepianie. Wiadomość 
ulica Graniczna Nr 16, mieszkania 1.

—15983—3—3

I

z kaucją rs. 2,000, do'administrowania domem 
•w Warszawie i dystylarnią. Wiadomość u 
Adwokata Osuchowskiego przy ulicy Miodo- 
wej Nr 3. —16157—2—3 ;

P trzebny jest na wieś 

My Człowiek, 
dla przygotowania chłopczyka do niższych 
klas gimnazjum. Oferty proszę zostawiać 
w Kur. Warsz. pod lit. J. C. —16216—2—3

obejmująca przeszło 6 mórg, 300 prętowych 
gruntu, z domem mieszkalnym, piwnicą, Sto­
dółką i studnią, z czego płaci się rocznego 
czynszu rs. 90 "kop. 30.— Wiadomość u ad­
ministratora dóbr Wielka Wola i Czyste, 
W-go Dowgwiłło, w domu przechodnim zwa­
nym Rezlera, ulica Krakowskie-Przedmieście 
pod Nr 451, nowym 85. 2—3—16244

na rok jeden, od 1 Października r. b. Wia- 
domość, Hotel Paryzki, ulica Bielańska Nr 9 j 
nowv, 601a, w Kantorze Hotelu.

J —16335—1—1

do sprzedania, przy ulicy pryncypalnej, bez 
pośrednictwa osób trzecich. Bliższa wiado­
mość na Nowym-Świecie Nr 18, mieszkania 31, 
od godziny 4 do 6 codziennie. —15814—3—3

1 ko 9,000 łokci kwadratowych, na gruncie j 
! dziedzicznym, na którym są dwa domy miesz- ; 

kalne, w dobrym stanie i ogród owocowy do 
200 drzew w dobrych gatunkach. Wiadomość • 
na miejscu. —15869—4—5

PENSJONAT.
Niemiecko-północna rodzina, zamieszkała 

w Wiedniu życzy sobie wziąć pod staranną 
opiekę pannę z dobrej familji. Tamże można 
mieć wykład języka franeuzkiego, rysunku 
i malarstwa Bliższe szczegóły: A. Z. post 
restante. Wiedeń. 2—3—16206

•pod'załóg domu, na dobrem miejscu i docho- ■ O U JO. « A JO.
dneo-o i niezbyt odłużonego. Dowiedzieć sie . jedwabna niebieska i wełniana popielata, 
można na ulicy Bednarskiej, domu Nr 15, -z bretońskim stawkiem zupełnie nowa. Ulica 
mieszkania Nr 15. 2—3—16162___ Chłodna Nr 40-ty,mieszkania 19, 2-ie piętro.

; " .........2—2—16054

OTRĘBY
żanse i pszenne i kuchy f" żądane są w par- 
tjach większych, na dostawę do jednej ze 
stacyj drogi Nadwiślańskiej. Offerty uprasza 
sie nadsełać do Redakcji Kurjera pod lite­
rami F. B. —16272 - 2—3 

Przy ulicy Włodzimierskiej Nr 14, są do ; 
sprzedania razem lub każde z osobna, za przy­
stępną cenę: ,
Powozić mało używany, parę 

rosłych Koni

Jest do sprzedania za bardzo przystępną

Algierka | Inwa partają
łumakami i podbita, wierzch sukienny. Wia- jj IW II U 1 Ul UIU1 U1U
domość powziąść można codziennie od gndzi- ; przy ulicy Bednarskiej Nr 15, we własnym 
ny 10-tej z rana do 6 po południu, w pała- ■ domu. Przyjmują się okrycia damskie i męzkie 
cu Brylowskiem, u państwa Olszewskich. f syberynowe i palta na wacie bez prucia, oraz

2—2 — 16220 — ^sprowadzona nowa maszyna do odświeżania
-£ r 2-3—16209

Ogronik rolnik
■Sonaty, z niewielką familją, opatrzony dobre- 
mi świadectwami, może mieć miejsce zaraz, 
lub od Nowego Roku, w kolonji włókowej, 
•przy stacji kolei W. W. Pruszków. Kolonja 
ta, w której znajduje się parę tysięcy drzew 
.owocowych, rodzących, może być puszczona 
także i w dzierżawę, ale tylko ogrodnikowi, 
który przedstawi odpowiednią rękojmię. In­
teresanci mogą się zgłaszać codziennie od 12
do 4 po południu, ulica Zatyłki Nr 3, pier- i 
•wsze piętro. —16127—2—3

Potrzebnym jest

Wiadomość u Introligatora, Leszno Nr 3. 
________  -16161—3-3 

Uzdolniony

Gospodarz rolny, 
dopiero co z Niemiec przybyły, mówiący po 
polsku, poszukuje natychmiastowego miejsca: 
Inspektora, Administratora samodzielnego, etc. 
Adresy uprasza składać w Redakcji niniej- 
Bzego pisma pod lit. Z... 5407.

2-2—16149

obszerny, na skład węgli i drzewa, z zabu­
dowaniami i wszelkiemi przyborami w zakres 
składu węgli wchodzącemi, jest zaraz do od­
stąpienia." Wiadomość na miejscu w Alejach 
Jerozolimskich Nr 65. —15732—5—6

Korzystna Wiadomość!
Jest do sprzedania posessja Nr 23/2370A 

przy ulicy Dzielnej położona, wynosząca bliz- 
ko 9,000 łokci kwadratowych, na gr

domość u stróża. —14703—10 14 sprzedania

Kntorawfriie Wwafii Algierka niedźwiadkowa, !
IwUlvI uWUrli" ® kryta suitnem granatowem, w dobrym stanie,

oraz Heliominiatur, wykonywa jedvny zakład na osobę słusznego wzrostu. Wiadomość, , 
artysty malarza Sięczyłło, przy ulicy Nowy- ulica Chłodna Nr 47, u właściciela domu. 
Świat Nr 57, i-sze piętro. —15842—4—12 —lbOil < 3

i

>j 5 furmanek 
i i wozami sil-

Willa z ogrodem 
jest do sprzedania przy ulicy Pięknej, bez 
pośrednictwa. Wiadomość na miejscu Nr 32, 
do 10 rano, i od 3 do 5 po południu.

LA VELOUTINE 
(WELUTYNA) 

jeltto proszek ryżowy zaprawiony 
bizmutem, 

wywiera więc zbawienny wpływ 
na skórę, 

przylega', do twarzy a nie jest 
widoczny, 

skutkiem czego, nadaje płci świeżość 
, ‘ naturalną.

Wynalazca KAROL FA F. 

pommade~satin 
(POMADA ATŁASOWA.) 

nadaje skórze rąk giętkość, gładkość 
i zabezpiecza ją 

ododmroienia i od wszelkich uszkodzeń 
wynikających skutkiem mrozu.

9, ulica de la Paix. — W PAR YŻ U-

Zarobek stały
dla posiadającego najr 
parokonnych z ko: -----------------
nemi, do wożenia węgli Służyć mogącemu 
Wiadomość w Kantorze głównym, ulica Je­
rozolimska Nr 35. F. Łapiński.

—15760—5—0

Magazyn Ubiorów Męzkich 
S. MAGNUSKI, 

ulica Nowo-Senatorska Nr 4.
Na sezon jesienny i zimowy, poleca się do­

borem materjałów krajowych i zagranicznych. 
Obstalunki wykonywa, krojem modnym, od­
znaczającym się świeżym rysunkiem, a zdo­
biącym każdą figurę- Ceny wyższe lub niż­
sze, stosownie do umowy. Posiada również 
wybór garderoby gotowej. Jakoteż i burek 
sławuckich, palt z pasami z rozmaitych ma­
teriałów i fasonów.—Ceny nizkie.

-15394-6—6

Górnej i Rozbrat, Nr 1 policyjny. Oka­
zy owocow obejrzeć można w Składzie Win 
i Delikatesów PP. Braci Wróbel, i na 
miejscu. Jest także do nabycia kilka tysię 
ey dwuletnich Dziczek, jako to: Gruszek 
Jabłek i Czereszni.

—15680—4—12 Górecki.

i Place po 2,000 łokci kw. i większe 
jakich kto żąda, położone przy Szosie 38 
i dwóch ulicach naprzeciwko Banhofu 
Towarowego kolei Wiedeńskiej, ceny Jłg 

gf zaczynają się od 30 kopjek za łokieć $2 
& kw;—wiadomość u właściciela od godz. $5

10 do 12 rano przy ulicy Nowogrodz- 
kiej Nr domu 1-szy miesz ; nia 11-ty.

6—6—lollo——

Z powodu zmiany interesu, jest do odstąpienia 

Kawiarnia, 
przy ulicy Królewskiej pod Nrem 5, w domu 
W-go Skarżyńskiego. —16013—3—3

na jednego i parę koni, oraz Kocz z ford«- 
klem, w bardzo dobrym stanie, są do spis®- 
dania. Ulica Długa Nr 16, wprost Sober* 
prawosławnego. —16033—3—6

W Tunelu Warszawskim 
znana publiczności KUCHNIA, Nr 26 przy 
ulicy Marszałkowskiej, jest do wydzierża­
wienia od 1-go Października r. b. —15254

IIINa Sezon Jesienny!!!
WIELKI WYBÓR

BIELIZNY GOTOWEJ MĘZKIEJ 
poleca Skład Bielizny 

Józefa Nathanblut,
Senatorska Nr 22 wprost kościoła 

św. Antoniego.
C E ¥ y IK:

męzkie kolorowe kreto- 
Ia.VoaU.1v nowe prane, w kolorach 
1 deseniach najmodniejszych:

Cena pół tuzina Rs. 20 k. 50.
fjcyilln męzkie białe kretonowe 

aAvoZiUW prane, z webowemi cien- 
kiemi gorsami, i mankietami poczwór­
nemu

Cena pół tuzina Rs. 11 k. 70.
TTacjb'IvIa męzkie, webowe, prane, 
KUOZi Hit* z p^tna Bielefeldskie- 
go, Hollenderskiego i Szlązkie- 
go, odznaczające się bardzo akuratną 

g robotą:
Cena pół tuzina Rs. 19 k. 50. 

TT/wrznIn męzkie nocne, z płótna 
J!A.vSjZ IL. U bielefeldskiego.

Cena pół tuzina Rs. 12 — 13.
IZacjwiiIa Oksfortowe angielskie 

w wielkim wyborze.
TTfWyillP dziecinne białe kretono- 
JA.voZiU.lv we prane, z cienkiemi 
webowemi gorsami, kołnierzami i man­
kietami.

Cena pół tuzina Rs. 8 k. 50.
IZ o 1A Q ftll V męzkie płócienne białe, 
IacŁIco V11J kolorowe rypsowe, try­
kotowe i barchanowe, odznaczające się 
dobrym krojem.

Cena pół tuzina Rs. 8 k. 1O. 
Kołnierzyki i Mankiety 
męzkie damskie i dziecinne w najśwież­
szych fasonach.

Krawaty >aryzkie i angielskie. 

Pończochy i Skarpetki 
paryzkie, białe, kolorowe, czarne, fil 
d’Ecosse i bawełniane.

Pierwszy Wielki Transport
wełnianych towarów, jako to: Kaftani­
ki, Kalesony, Skarpetki, Poń­
czochy, Kamasze: męzkie, damskie 
i dziecinne. Dla Sz. PP. Myśliwych 
Pończochy (bas de Chasse) wełniane 

ręcznej roboty długości 105 centim.
Ceny nizkie stale.

PS. miem zapewnie, iż wszystkie 
powyższe artykuły odznaczają się wiel­
kim gustem i trwałością.

Ceny |?Uałe.
3-6 —15852—

do sprzedania. — Wiadomość, Krakowskie-
Przedmieście Nr 11, mieszkanie Adjutanita 
Placu Kapitana Sokołowa. —16144—2—3

Do sprzedania: 
używane: Toaleta damska okazała, SerW&rd' 
ka oszklona, Biurko damskie mahoniowe, Pa­
rawan na orzeeh, Szlaban formujący 8to1 
z szufladą, Prasa do serwet. Aleja Ujazt0*’ 
fika Nr 12, mieszkania 7. —16006-—3*—-

70 kop.
Garniec 7 i pól funtów

Nafty Amerykańskiej, z pierwszorzęd­
nych kopalń, Nev-York i California, oraz 
Skład Mydła i Świec Stearynowych jakoteż 
i łojowych. Z ezem mam honor się polecić

Walenty Kronenbergh.
Żelazna Brama Nr 6, vis i vis targu ryb. 

-15476-6—12

Są do nabycia Drzewa TT A BR I
owocowe z własnej szkółki, I fl raj I R I

% gatunki te dla smaku i oka- " a a 3
amSówSłogro£et^a0iPehę- ' sprzedaje się . kanapa i sześć krzeseł elastm- 
tnie zakupywane po owoear- mahoniową eh medaljonowych, biorko 
niach, jako wyborowe. Drzewek ’f Palls-lI>dro^ , ^an,
można dostać na rogu ulic bla.’y. francuzki, skrzypce, altówka, per- 
ozbrat, Nr 1 policyjny Oka- « rozetką plantową, koronlą,

A aiALj-:- -nr:- z.pereł ze złotemi ogniwkami i medaljoni- 
• kiem, monety, różne i dwie lampy ścienne. 
; Ulica Nowy-Swiat Nr domu 38, mieszkania 
, 4, piętro 2 od frontu.______ —15337- 3—3

i Z powodu mającego na celu korzystniej- 
;i szego interesu, są do sprzedania za przystęp- 
' ną cenę

MAGLE ANGIELSKIE 
zupełnie w dobrym stanie. Ulica Pańska 

' Nr 32 nowy. —15329—3—3



Zawiadamiam Szanownych Panów

Porcelanowych zwyczajnych, ramowych

ulica Królewska Ner 3, drugi dom od rogu

8 
$

® i filarowych,
! Pieców kominkowych kwadratelowych, F 

Kuchen, g*
® Drzwiczek hermetycznych wszelkich ga- ” *3 tunków i rozmiarów.j Wykłady ścian, oraz wybór medaljonów. £ 

r AUGUST ?

OBYWATELI i BUDOWNICZYCH t 
iż z dniem 29 Września r. b. otworzyłem 

imni i 

Fa™m. I

Krakowskiego-Przedmieścia. 2—3 — 16055 —

MIGRAINES, NEVRALGIES
■P0»O» LECZENIA

NBWRALGII I MIGRENY ZA POMOGĄ PEREŁEK Z ESSENCYI 
TERPENTYNOWEJ

DOKTORA GŁERTAN

Nt dńasięć przypadków migreny i newralgii nim wyleczonych bywa w prze? 
eifgu kilku minut prsez ułycie Ptrtłtjt * tutncj/i itrptntynowj Doktert Cltrlnt.

Jeiell od pierwszego razu irodek ten nie alty nierpieniom, nie nalały go 

używać więcej; irodek ten pomaga odrazo lub wcale;
Ptrtlki te zażywać się mogę tak przed jak podczas f po jedzeniu.' poezy&ajęc 

od dwóch do sześciu perełek które łykać można prędko w łyiee rapy łub tai 

z nieco wody-
Ptrtlki Clertaw sę"ta male kapselk! wielkoM groeha; uwierająca pod prze- 

zroczyatę powłokę żelatyny, delikatnf jak Ustek papieru! * do * kropel essencyi 

terpentynowej.

PRZESTROGA: — Mazwa Perełek,' właiciwg jest produkeyi Doktora Gertafta j 
w handlu snajdujęsię produktapod rfiłneml nazwami kapili, globulin,kropli,rtt;, 
podobne mniej lub więcej do tychże perełek. Doktór Clertan poręcza za dobroć 

i Skuteczność prawdziwych perełek zawartych jędynh Wl lafcfflSMh majęcycb 
na etykiecie nastiępujęcy podpis:

ZAKŁAD LITOGRAFICZNY
PAWŁA KRESSE,

istniejący przeszło lat 27, przeszedł na moją wyłą­
czną własność i włączony został do zakładu 

r litograficznego,

F. KASPRZYKIEWICZ, ulica- j®Jtio<lo>va Ą.
Nadmienia się przy tern, że w zakładzie tym znajdują- się kamienie 

z gotowemi na tychże robotami po stopniowo zakupionych zakładach 
Pa-lińskiego, Żukowskiego, Kinga, Jasińskie­

go, Regulski ego, (>otza i IbzwoIlkowskiego. Poleca-I 
iąc się łaskawym względom, Zakład ma honor oznajmić, że staraniem 
ego będzie jak dotąd tak i nadal porządną, i akuratną robotą odpo* 
wiedzieć położonemu zaufaniu. 2—3 •— 15792 ■—•

Uwiadomienie dla Dam i Magazynów.
Pragnąc nastręczyć każdemu domowi tak niezbędną możność kroju damskiego, uwzglę­

dniając oraz, że nie każdemu pozwalają okoliczności poświęcić czas systematycznej nauce 
Jcroju, ułożyłem nowy sposób całkiem mechaniczny. Praca ta co tylko opuściła w Warsza­
wie prasę pod tytułem:

PATRONY KROJU DAMSKIEGO,
Które interesowane osoby mogą zobaczyć w moim Zakładzie nauki kroju. Patro- 

. odbite na o tablicach dużego formatu po jednej stronie, przedstawiają 152 figur, opisu 
stronic w uwa łamy. Ułożone z gruntowną znajomością fachową. Podług tych patronów, 

każda osoba, nawet wcale nie znająca kroju, będzie w możności bez niczyjej pomocy, krajać 
wszystkie najnowsze rozmaita fasony, zręczne, do figury, nie tylko pod szyję, ale i wycięte, 
począwszy od najotylszej osoby, aż do najmniejszej dziewczynki, nie potrzebując wcale ry­
sować formy. Niniejszy podręcznik może wielką przysługę świadczyć w każdym domu pry­
watnym, w magazynach i w pracowniach, dla tego, że jest bardzo praktyqgoie ułożony, 
z mody w zasadzie nigdy nie wychodzi; zawiera również wiele wyjaśnień teelinifchych, wa­
żnych dla robiących suknie, a dla wielu jeszcze nieznanych.

Mają łaskawe panie do wyboru dwie, pewne metody kroju sukien przezemnie opraco­
wane: Mechaniczna w patronach, a zasadnicza naukowa w dziele wydania 8-go. Dla osób i 
pragnących .dojść do możności rysowania samodzielnie form, aie tylko na fasony do figury, l 
ale na wolne i wszystkie okrycia, stosownie do wychodzących żurnali, to dla tyah jest naj- j 
odpowiedniejsza nauka kroju w dziele. Patrony zaś osiągną swój cel wyborny tam, gdzie I 
nie mogą poświęcić się nauce systematycznej, a potrzebują form pewnych i modnych. Ko- J 
eztują rs. 3. Dzaelo zawierające 1000 figur, a tekstu arkuszy 10, rs. 3 kop. 50. Na kursa i 
nauki kroju, przyjmuje każdego czasu we Lwowie Halicka, w Krakowie Reformacka, < 
w Warszawie osobiście udzielam, Miodowa Nr 1, piętro drugie, mieszkania Nr 13. |

2-3 -15809 K. Głodziński. S3T3

IIMrjh Powozh SI. Witti®
egzystująca przy ulicy Mazowieckiej przeniesiony została na róg ulic: Elektoralnej i Orła 
Numer 8, o czem zawiadamiając W W. Panów, że posiadam wszelkiego rodzaju Powozy 
sumiennie i z gustem wykończon po cenie najmożliwszej.

Fabryka przyjmuje także wszelkie obstalunki i reparacje; 5—6 — 15186

karbiki i KrochsnaEa w remnaityh gatunkach, 
do wywabiania plam i prania rękawisstó.

Sassy woskowa do aaprawianis poMćbek
OStoę Malagską do pałania. 
IśKorsanle i Nasiona używana w gorzehretwi, i uwsjwtaBłttew. 
Wła i wszelkie materjiły aptaesńa.

^rsotwory 1 Preparaty chemiczne tak i wtasn^ fateykl 
w Tarchoimnie pod Warszawą 

jakoted a plorwssorzędnyoh fabryk sagranicsnyoh.

Ulica Senatorska, Nr 464 (5), ■ 
obok kościoła Ś-gó Andrzeja, 

otrzymuje ciągle świeże transports najlepszej 
do jedzenia Oliwy Nicejskiej.

NiDTO POLECA 
Ooet wiaay stołowy i Estragoiowy a własne] fabryk? 
Dltramarteo do bielimy.

000000



i*

D* sprzedania

na Elkach amerykańskich. Ulica Kościelna 
Nr 356, na dole, mieszkania Nr 1.

—16317—1—3

Rędzina fracuzka bez dzieci, pragnie nająć

Apartament umeblowany, 
od 8-go Października b. r. — Prosi o nade­
słanie adresów sa ulieę Szpitalną Nr 12, 
1-sze póiętro, mieszkania^Nr. 5-ty.

2-3-16168

Do sprzedania:
Fortepian mahoniowy, fabryki Krala, o 
sześciu i pół oktawach, mało używany, dwa 
Lustra: ewalne.i drugie z konsolą,, w złoco­
nych ramach, Żerandol i cztery Świeczniki 
bronzowe ozdobne, dwa Stoliki do kart ma­
honiowe. Wiadomość przy ulicy Jerozolim­
skiej Nr 20, od godziny 9 do 2 po południu.

—16323—1—3

W Trąbkach, w powiecie Gostyńskiem, 2 
mile ed sta^i Pniewo i Kutno, są do sprze­
dania

SZCZEPY DRZEW
w wyborowych gatunkach, a mianowicie: Ja­
błonki, gruszki, śliwki, rozmaitego- rodzaju 
krzewy, po cenach bardzo umiarkowanych.

-16316-1—3

Kareta podwójna,
Faeton z forde- 

klem, Faeotonik nowy i Wo- 
Innł ui,ywan‘Jr-—Bryczki na resorach pa­
łali L rokonne i pojedynki,—kilka Sanek 
nowych i używanych. Ogrodowa Nr 3, dru­
gi dcm ed Solnej—u Lakiernika.

-16066-2-3

Ktoby miał do odstąpienia z osób wy­
jeżdżających za granicę 

Lokal umeblowany
na kilka miesięcy, składający się ze czterech 
pokoi, przedpokoju i pomieszczenia dla służ­
by, oraz z wodociągiem, jeżeli można to w je­
dnym z nowych domów, w blizkości Miodo­
wej ulicy i to od 15 go Października n. s. 
uprasza się dać znać do pana Puszkina, Pro­
kuratora Sądu Okręgowego, Krakowskie- 
Przedmieście Nr 52, w domu Fajansa.

—16167—1—3

Julja Lebensztejn pracując lat parę ze 
swem'i kuzynkami Teklą i Józefą Lebensztejn, 
otworzyła obecnie własną

SZAFA
średniej wielkości, de bielizny i sukien, jest 
flo sprzedania za umiarkowaną eenę. Ulica 
Zgoda, Nr 1 domu, mieszkania Nr 2, z bramy 
na prawo.—1G331—1—1

Jest do sprzedania

BILLARD, 
lodownia, kran do piwa i inne ruchomości, 
przy rogu ulicy Wilczej i Alei Ujazdowskiej 
w ogródku. —16305—1—1

Mieszkania
do wynajęcia, przy ulicy Nowolipki Nr 7, za 
ogrodem gimnazjum, na rogu Karmelickiej, 
naprzeciw Cyrkułu 5 i 6, na pierwszem pię­
trze, za rs. 30 miesięcznie, Cztery pokoje 
i Trzy pokoje z kuchmiami, przedpokojami 
i t. p. świeżo wyrestaurowane. —161o8—2—3

Potrzebne jest zaraz lub od 15 Październi­
ka r. b. MIESZKANIE umeblowane, skła­
dające się z 6 lub 7 pokoi, przedpokoju, po­
koju dla służby, kuchni, spiżarni, piwnicy 
i t. d., na czas do Wielkiej Nocy 187.8 roku. 
Adresy nadsyłać proszę na ulicę Żórawią 
Nr 7 domu, mieszkania Nr 7. —16171—2—3

PRACOWNIĘ
przy ulicy Tłomackie pod Nrem 6, wykonywa 
wszelkie roboty w zakres toalety damskiej 
wchodzące, prędko, elegancko, podług naj­
świeższych fasonów, z największą sumienno­
ścią i p» eenaeh jak najprzystępniejszych. 
Z czem mam honor polecić się Szanownej 
Publiczności, oraz tamże potrzebne są Pan­
ny uzdatnione do krawiecezyzny. 
______________________—16299—1 -3

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
przy ulicy Lipowej pod Nrem 3, blizko Obe- 
żnęj, są do sprzedania

Różne Rzeczy
kuchenne, meble, lustra i t p., jake też Lo­
kal w tej chwili do odnajęcia, na 2 piętrze 
w oficynie z balkonem, z wszelkiemi dogo- 
dnościami, za cenę nader przystępną. Wia- 
domóść u Rządcy. —16310—1—8

U Akuszerki Michalczyk, 
są Pokoje z osobnemi wejściami, dla osób 
spodziewających się słabości, z usługą i wszel­
kiemi wygodami.—Ulica Marszałkowska i róg 
Zielonego Placu Nr 60. —15530—5—6
W blizkości ulicy Szkolnej, potrzebny jest

PORCtaf
ciepły, suchy, z usługą, opałem, a może być 
i z meblami, przy zacnej i przyzwoitej rodzi­
nie, dla osoby płci żeńskiej —Wiadomość 
przy ulicy Siennej róg Zielnej Nr 7B, miesz­
kania Nr 1. —16326—1—1

Jest do wynajęcia, na 3 piętrze, ze wspól- 
nem wejściem

POKÓJ
z opałem, porządnie umeblowany, dla spokoj­
nej i przyzwoitej kobiety. Wiadomość od 
godziny 10 do 3. Ulica Chmielna Nr 1, mie­
szkania Nr 8, oficyna lewa. —16318—1—2

Przy ulicy Hr. Berga Nr 3, jest

Mieszkanie 
umeblowane, do najęcia, składające się 
z trzech pokoi i przedpokoju i kuchni, przez 
miesiąc Październik. Wiadomość u stróża.

—16329—1—1

Salon, Pokój
i przedpokój do najęcia, na 1 pięWe od fron­
tu, od 1 Października do 31 Grudnia, przy 
ulicy Szkolnej Nr 4, z meblami lub bez. Wia­
domość u stróża miejseewego. —16324—1—3
Do wynajęcia Mieszkanie umeblowane,

Dwa pokoje,
z osobnym wchodem, usługą i opalam. Ulica 
Szpitalna Nr 12, mieszkania 16. Wiadomość 
u Rządcy domu. —16241—2—3

Dwa JPokoje
kawalerskie.—Jeden pokój i kuchnia, za 
za zniżoną cenę, zaraz do wynajęcia. Złota
Nr 12. _________ —16242—2—3

Dwa Pokoje
z meblami, razem lub osobno, do najęcia 
przy ulicy Chmielnej Nr 33, 1-sze piętro, mie­
szkania 3, obok Marszałkowskiej ulicy. 

—16098—2—3

Do wynajęcia od Nowego Roku
Ł O K A Ł

parterowy, na Restaurację, Oukiernię 
lub inny Zakład jaki, w domu narożnym 
przy ulicy Trębackiej i Nowo-Senatorskiej 
Nr 632. Wiadomość u miejscowego Rządcy.

—15245—6—6

Do wymięcia w każdym czasie
Przy ulicy Granicznej pod Nrem 6 nowym: 

Trzy pokoje, kuehnia i piwnica, na drugiem 
piętrze w oficynie, wiadomość u stróża.—Przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nrem 4 nowym: 
Sklep piękny, obszerny, z oknem wystawo- 
wem.—Dwa pokoje w oficynie na pier­
wszem piętrze.—Trzy pokoje i suteryna 
na warsztat ślusarski,—w temżemiejscu podo­
bny warsztat istniał. Wiad. u stróża..

Ktoby miał do sprzedania PIANINO, to 
niech się raczy pofatygować pod Nr 4 nowy, 
ulica Nowo-Senatorska. Bliższej wiadomości 
udzieli stróż Franciszek. —16099—3—3

POKÓJ
do najęcia przy familii, ze wspólnem wcho­
dem. Ulica Aleksandrja Nr 4. —16126—2—2

MIESZKANIE
od 1-go Października do najęcia: 3 pokoje 
obszerne, passaż i kuehnia, na dole, z ogro­
dem traktowym i wszelkiemi wygodami, za 
rs. 220 rocznie,.przy ulicy Żytniej pod Nr 4, 
trzeci od rogu Żelaznej i Nowolipia.

-16001—3-6

z przedpokoikiem, przy ulicy Miodowej Nr 10, 
do najęcia zaraz.—Tamże Sklep z pokojem 
od ulicy Kapitulnej, od 1 Stycznia.—Cegła 
stara i kafle duże, do sprzedania tanio. 
_____________________ —15918—3—3

Do najęcia zaraz lub od 1 Października 
lokal frontowy o 2 wejściach, na 2 piętrze, 
świeżo wytapetowany, składający się 

z 4 Pokoi, przedpokoju 
i kuchni, ze zlewem, do tego komórka, pi­
wnica i góra, za cenę 400 rs. rocznie. Wia­
domość na miejscu przy ulicy Pańskiej Nr 24a 
(trzeci dom od Mariańskiej na prawo). Stróż 
wskaże. —16030—3—3

Drukarni Kur jera Wargzawskiego:—PliLC Teatralny Nr 743 c (nowy 5,)

Uliea Długa Nr 2, wprost kościoła Ś. Ducha.

Trzy Pokoje
z meblami, pościelą, za rs. 100 kwartalnie 
i 2 pokoje, przedpokój, bez mebli, na 1 pię­
trze, z balkonem, może być z kuchnią lub bez, 
piwnica, na drzewo. Wiadomość na 1 piętrze.

___________ —15911—3—3

Pod Nrem 9 przy ulicy Żórawiej, na 2-m 
piętrze, jest do najęcia od 8-go Października 

Sześć Pokoi, 
z przedpokojem, kuchnia, drwalnia i piwniea.

" -15968-2—3

POKOI

Zaraz do wynajęcia

Petrzebny jest

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia od 
1-go Października na Lem piętrze, przy ulicy 
Włodzimierskiej pod Nr 11, obok Banku Han­
dlowego

z meblami lub bez, na 2-m piętrze. Róg Se­
natorskiej i Danielewiczowskiej Nr 6. Wiado­
mość u stróża. —16031—3—3

suchy i ciepły, z meblami i usługą, dla płci 
żeńskiej.—Może być dodany fortepian i spól- 
ny salon. Wiadomość w składzie papieru 
i galanterji B. Bolcewieza. Nowy-Swiat Nr 41.

—15691—3—3

Mieszkanie dla kawalera
przy ulicy Senatorskiej, w blizkości Banku 
Polskiego, składające się z dużego pokoju 
z przedpokojem, do najęcia od 1-go Paździer­
nika. Wiadomość na Placu Teatralnym Nr 8, 
w pałacu Blanka, obok Ratusza u stróża.

-16035-3-3

składający się z 8 pokoi, przedpokoju, kwia- 
tnika, kuchni,” spiżarki, pawlaczy, pasaży, od­
dzielnej pralni, i waterklozetu. W pomieszka­
niu tern zaprowadzony gaz z ozdobnemi lam­
pami, wodociąg, zlew, wanna, może być do­
dana stajnia i wozownia. Wiadomość na 
miejscu 2—6—16202

Do wynajęcia od 1-go Października r. b.

Pięć Pokojów,
na 2-m piętrze, rubli 500 rocznie. Chmielna 
Nr 5 nowy.—15759— 4—6

Pokój kawalerski 
na 2-m piętrze, z meblami i ulugą za rs. 18, 
miesięcznie, do najęcia od 1-go Października. 
Wiadomość, ulica Królewska Nr 1, u rzeądey 
domu lub stróża Kazimierza. 2—2—16207

W każdym czasie jest do wynajęcia przy 
Zielonem Placu

1, 2, 3,3, Pokoje 
z meblami, usługą i stołem lub bez takowych, 
wiadomość w Dystrybucji, ulica Szkolna Nr 1.

2-3-16215

od 1 Kwietnia lub od 1 Lipca 1878 r. w oko­
licach: Marszałkowskiej, Leszna, Senatorskiej, 
Nalewek, Miłej, Nowolipek, Nowolipia i t. p., 
w którym można byłoby urządzić piekarnię. 
Ktoby z panów Właścicieli życzył wynająć 
odpowiedni lokal, raczy pozostawić adres 
w Sklepie pieczywa, ulica Wierzbowa Nr 3, 
naprzeciw W-go Boegnet. —16234—2—3

Z dniem 1-go Października jest do 
odstąpienia 

MIESZKANIE 
składające się z 3-ch Pokoi z balko­
nem od frontu, przedpokojem i kuchnią, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 26, na 
1-szem piętrze nad antresolami, Miesz­
kania 12. Tamże jest Pokój dla oso­
by płci żeńskiej, z usługą, opałem, sto­
sownie do umowy, miesięcznie lub 
kwartalnie. 3—8 — 16015 —

Pokój z meblami, 
usługą może być i ze stołem dla porządnej 
kobiety, od 1-go Października, ulica Chmiel­
na Nr. 80, w oficynie, mieszkania Nr 8, pię­
tro 2-gie. 2—3—16129

Zaraz lub od 1 go Października

przy familji, z meblami lub bez, na dole w ofi­
cynie, dla osoby płci żeńskiej. Ulica Ciepła 
Nr 7, mieszkania 28.—16142—2—3

JasBOJeuo ILenaypow,

lub na bielizm 
rzyzka Nr 13, i_.

Sklep Wiktuałów
z Dystrybucją, do sprzedania przy ulicv 
Podwale pod Nrem 34. —15071—6—6

Z powodu zmiany interesu, jest zaraz do 
odstąpienia 

średniej wielkości, do najęeia. Nowy-Świat Nr 23. 
—14690—4—6

pod korzystnemi warunkami. — Wiadomość 
w sklepie wódek przy rogu Brackiej i Alei 
Jerozolimskiej, w domu W-go Istomina Nr 8. 

-15893-3—3

Bilety Lombardowe 
na zastawione srebra, kto ma do sprzeda­
nia, niech się zgłosi pod Nr 97, w lokalu Nr 6, 
wprost kolumny Zygmunta. —16085—2—6 
......... i ij—' hi» ,i 1 ■ —ni

zaraz, z urządzeniem i towarem. Nowy-Świat 
Nr 17—w Dystrybucji. —16076—2—2

Sklep Wiktuałów
do sprzedania. Ulica Nowolipie Nr 60, dom 
pani Dąbrowskiej. —16080—2—2

do odnajęcia od Ś-go 
wiej Nr 7

Cale pierwsze piętro, 
składające się z saloniku i 3 pokoików z ku­
chnią, komórką i spiżarnia, za 250 rs. rocznie. 
W iadomośe tamże. —15953 - 3—3

Zaraz jest do odstąpienia 

pół sklepu 
przy ulicy pryncypalnej, z urządzeniem wy­
stawą, na interes rękawiezniczy, galanteryj- 

1”K — ’ ‘ "znę. Wiadomość, ulica Śto- 
mieszkania Nr 5, od 12 do 2. 

-15909-3—3

Sklepik z Witalami
de sprzedania, w każdym czasie, ulica Ogro' 
dowa Nr 43 nowy. —16313—1—1

dający pewny i w stosunku do włożonego 
kapitału wysoki procent, jest do odstąpienia. 
Wiadomość można powziąść w Agenturze 
Ogłoszeń. Nowo-Zielna Nr 40.—15600—6—0

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

Sklep Galanteryjny
wraz z wyborem krawatów i rękawiczek,<za- 
raz lub od 1 Października r. b. Wiadomość 
w sklepie rękawiczniczym ulica Miodowa Nr 3, 
dom W-go Grabowskiego. —15835—3—3

Sklep Wiktuałów
z Dystrybucją, do sprzedania każdego 
czasu. Chmielna Nr 19. —16052—2—3

Sklep Wiktuałów
jest do sprzedania. Nr 8, Nowy-Świat. 

—15941—3—6

składający się z 7 pokoi, elegancko umeblo­
wanych i z nowym fortepianem. Wiadomość 
na Nowym Świecie, w składzie P. Bolcewi- 
cza Nr 41. Tamże żądaną jest Willa lub 
Kolonia, z obszernym ogrodem owocowym 
i ładnym domem mieszkalnym o 8 lub 10 
pokojach. Najwięcej by porządaną była w bli­
skości Kalisza, Wilna lub innych miast gu- 
bernialnych. —15774—2—4

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
do odnajęcia od Ś-go Michała przy ulicy So-

Mieszkanie eleganckie 
do najęcia zaraz, kwartalnie lub rocznie, skła­
dające się z salonu, 2 pokoi i przedpokoju, 
z meblami zupełnie nowemi i kompletnem 
urządzeniem, usługą, opałem i samowarem, 
miesięcznie 55 rubli. Wiadomość na miejscu. 
Chmielna Nr 21, mieszkania 9, codziennie od 
10 rano do 2 po południu. Mogą być wyna- 
jęte pokoje i pojedynczo. —16091—4—6

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia

Wspólność

z wystawą i mieszkanie od 1 Października, 
za pracę z dopłatą. Żądaną jest kaucja. 
Wiadomość, Bednarka Nr 23, piętro 2, rano 
do 11.________________ —16156—2—3

Jest do odstąpienia


